
WOJCIECH F IB A K  w  
pojedynku z. Roscoe Tan- 
nerem, ostatnim  e lim inacyj 
nym  występie tu rn ie ju  „M a  
sters”  w Houston.

C A F-AP-te lefoto

Wojciech Fibak
w finale

turnieju „ftfasters”
10.12. W ASZYNGTON PAP. 

W rozegranym dziś w nocy w 
Houston spotkaniu decydują­
cym  o wejściu do fina łu  tu r ­
n ie ju  „M astcrs”  W ojciech Fibak 
pokonał w  pięciu setach swego 
ryw ala , Argentyńczyka G u ille r 
mo Vilasa 6:2, 6:2, 5:7, 3:6, 8:6. 
Dwa pierwsze sety F ibak ła two 
w ygra ł, ale w dwóch następ­
nych doświadczony tenisista ar 
gentyński, uczestnik trzech po­
przednich tu rn ie jów  „Masters” , 
p o tra fił stawić mu czoła. Decy­
dujący p ią ty  set należał jednak 
do polskiego tenisisty.

F ibak w  fina le  spotka się ze 
zwycięzcą piątkowego drugiego 
pó łfina łu , rozegranego między 
Am erykaninem  Haroldem Solo- 
monem i Hiszpanem Manuelem 
Orantesem. Spotkanie finałowe 
odbędzie się w  niedzielę.

P IĄ TE K ,
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Nie tylko elektryczność

Oszczędne
gospodarowanie energia 

— nakazem dnia

Posiedzenie Biura Politycznego KC PZPR

Problemy zaopatrzenia ludności 
w okresie przedświątecznym

Rządowy program gospodarki wodnej
W ARSZAW A PAP. B iuro Polityczne KC PZPR na posiedze­

n iu  w dniu 9 bm. rozpatrzyło problem y zaopatrzenia ludności 
w  nadchodzącym okresie świątecznym i  noworocznym.

DOSTAW Y towarów przezna­
czonych na zaopatrzenie rynku  
wewnętrznego w grudniu bieżą­
cego roku będą wyższe niż w 
tym  samym miesiącu ubiegłego 
roku. Zalecono spowodowanie 
term inowych dostaw towarów 
żywnościowych importowanych 
w  zwiększonych ilościach na o- 
kres świąteczny. Odpowiednio 
zwiększone zostały także dosta- > 
w y  przemysłowych artyku łów  
konsumpcyjnych.

B iu ro  Polityczne zapoznało się 
również z in form acją m in istra 
handlu wewnętrznego i usług o 
przedsięwzięciach zapewniają­
cych sprawną organizację zaku­
pów.

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  p o rz ą d k u  
o b ra d  B iu r o  P o lit y c z n e  r o z p a tr z y ło  

' i  z a a p ro b o w a ło  r z ą d o w y  p ro g ra m  
g o s p o d a rk i w o d n e j n a  la ta  1976—

10.12. W ARSZAW A PAP. Zapotrzebowanie na energię elek­
tryczną rośnie szybciej an iżeli je j podaż. W bieżącym roku, w 
szczególnie trudnych miesiącach zimowych deficyt ten może w a­
hać się w  granicach od 600 do 1 700 MW. Mogą więc zdarzyć 
się tak ie  sytuacje, kiedy trzeba będzie ograniczać dostawy prą­
du.

JEST TO oczywiście ostatecz- czy przemysłu. Jak w ie lk im i dy 
ność —i to bardzo kosztowna, sponuje on rezerwami, świad- 
Niedostarczenie gospodarce 1 k i czą p rzyk łady tych zakładów, w 
lowatogodziny energii kosztuje k tórych poważnie wzięto się za 
bowiem — ja k  obliczają fachów racjonalizację dotychczasowej 
cy — ok. 30—40 zł (w zależno- gospodarki energetycznej, 
ści od branży). Trzeba więc zro
bić wszystko, aby dysproporcje wsrod  n ic h  jest np. stocznia

r ,m‘eE Cf ,m ' ba,rdZ°  ? X Clt k n iImK w im ić“  “ Stym  bilansie energetycznym by- BIO„o tu »utycie enercil eiektryci- 
ły  jak najmniejsze. Można to nej o i,4os min kwh. Jest to wiei- 
osiągnąć wtedy, jeś li oszczęd- kosć’ któr“  odpowiada jednej 
niej korzystać bodziemy z ener.
g il, co p r z e d e  w s z y s t k i m  d o t y -  te m  r e a l iz a c j i  s z e ro k ie g o  p r o g r a ­

m u  z a p o b ie g a ją c e g o  m a r n o t r a w ­
s tw u  e n e r g ii .  M .  in .  z m ie n io n o  tu  
n a  m n ie j  e n e rg o c h ło n n e  s y s te m y  
z a s i la n ia  w e n ty la to r ó w .  D o  n ie ­
z b ę d n e g o  m in im u m  o g ra n ic z o n o  
r ó w n ie ż  l ic z b ę  p u n k tó w  o ś w ie t le ­
n ia  z e w n ę trz n e g o .

W  p io t r k o w s k ic h  z a k ła d a c h  „ C h e  
m ite x -W is to ,m ”  z d e c y d o w a n o  s ię 
p rz e d e  w s z y s tk im  na  z m ia n y  te c h ­
n o lo g ic z n e . M .  in .  w  o d d z ia le  
„ V is k o z a -2 ”  w y c o fa n o  z  e k s p lo a ­
t a c j i  tz w .  d o jr z e w a ln ik  a lk a l i  ce ­
lu lo z y ,  k t ó r y  p o ż e ra ł o lb rz y m ie  
i lo ś c i p rą d u , a n a  je g o  m ie js c e  
z a s to s o w a n o  p ro c e s  k a t a l iz y  c h e ­
m ic z n e j.  L ik w id u je  s ię  te ż  z ja w is ­
k o  n a d m ie r n e j  c y r k u la c j i  p ły n ó w  
w  o b w o d a c h  p o ru s z a n y c h  e n e rg ią  
e le k tr y c z n ą .

w ic z n e g o  r o z w o ju

O b e c n y  9 ta n  z a g o s p o d a ro w a n ia  i  
o c h r o n y  za s o b ó w  w o d n y c h  n ie  za ­
s p o k a ja  p o t r z e b  r o z w i ja ją c e j  s ię  
g o s p o d a rk i.  S p ra w ia  to ,  że w ie le  
r e g io n ó w  k r a ju  o d c z u w a  t r u d n o ś c i 
z z a o p a trz e n ie m  w  w o d ę . W  p r o ­
g r a m ie  p r z e w id u je  s ię  b u d o w ę  o d ­
p o w ie d n ie j  I lo ś c i z b io r n ik ó w  r e te n ­
c y jn y c h  i  u rz ą d z e ń  do  p rz e s y ła n ia  
w o d y , co  p o z w o li  na  u z y s k a n ie  
s to p n io w e j p o p r a w y  w  ty m  z a k r e ­
s ie . a zw ła s z c z a  p rz e c iw d z ia ła n ie  
s k u tk o m  susz i p o w o d z i.  Z e  w z g lę ­
d u  na  d łu g o fa lo w y  c h a r a k te r  p ro ­
je k to w a n y c h  z a m ie rz e ń  n ie z b ę d n e  
je s t  oszczę d n e  g o s p o d a ro w a n ie  w o ­
dą. Z a d a n ia  s ta w ia n e  p rz e d  r o l ­
n ic tw e m  w y m a g a ją  z w łę k s z e n 'a  
te m p a  m e l io r a c j i  g r u n tó w  o ra z  b u ­
d o w y  w o d o c ią g ó w  na  w s i.

W  d y s k u s j i  s tw ie rd z o n o  m .Ln .. że 
r ó w n o le g le  z p ro g ra m e m  g o s p o d a r ­
k i  w o d n e j n a le ż y  k o n s e k w e n tn ie  
r e a liz o w a ć  p r o g r a m  o c h r o n y  ś ro d o ­
w is k a , k t ó r y  w  z n a c z n e j częśc i d o ­
ty c z y  k o m p le k s o w e j o c h r o n y  w ó r ' 
p rz e d  z a n ie c z y s z c z e n ie m .

(Dokończenie na str. 2)

Węgiel dla mieszkańców

płynie Odrq

Kolejne tony
już w Szczecinie
S Y T U A C J A  n a  s z c z e c iń s k im  r y n  

k u  o p a ło w y m  je s t  n a d a l t ru d n a .  
K a ż d e g o  d n ia  w  Z a k ła d z ie  H a n d lu  
O p a łe m  W Z G S  a  ta k ż e  i  w  na sze j 
r e d a k c j i  z ja w ia ła  s ie  m ie s z k a ń c y  
S z c z e c in a  z p y a n ie m :  k ie d y  d o ­
s ta n ie m y  w ę g ie l?  W s z y s tk ie  in s tv -  
tu c .je  o d p o w ie d z ia ln e  w  n a s z y m  
m ie ś c ie  za  p r a w id ło w e  te e o  z a o p a ­
tr z e n ie  w  w ę g ie l d o k la d a ja  w s z e l­
k ic h  s ta r  - ń a b y  z ła g o d z ić  tę  t r u d .  
na  s y tu a c je ;

■tak ju ż  w ie ło k r o fn ie  in fo r m o w a ­
l iś m y  d o  a k c j i  n rz ^ s n ie s z e n ia  d o ­
s ta w  w ę rr la  d la  S zcze c in a  w »a czv !a  
s ie  b a rd z o  e fe k ty w n ie  Ż e e lu n a  
na  O d rz e . T a k ż e  i  Ż e g lu g a  Szcze -

(Dokończenie na' str. 2)

WIADOMOŚCI DNIA
S Z T O K H O L M . D z iś  o d b ę d z ie  s ię  

u ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  te g o ro c z . 
n y c h  n a g ró d  N o b la . W  1976 n a g r o ­
d y  p o k o jo w e j n ie  p rz y z n a n o , n a ­
to m ia s t  la u re a ta m i w s z y s tk ic h  p o ­
z o s ta ły c h  ( n a u k i e k o n o m ic z n e , 
c h e m ia , l i t e r a t u r a  i  po  d w ie  z  m e ­
d y c y n y  i  f i z y k i )  z o s ta l i  w y łą c z n ie  
A m e r y k a n ie ,  co  p ra sa  s zw e d zka , 
k r y t y k u ją c a  t a k i  w e r d y k t  j u r y  a 
p rz e k ą s e m , o k r e ś li ła  ja k o  p o d a re k  
S z w e c ji  d la  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
z o k a z j i  200 ro c z n ic y  n ie p o d le g ło ś ­
c i U S A . S z c z e g ó ln ie  w ie le  p ro te s ­
tó w  w z b u d z i ła  d e c y z ja  p rz y z n a n ia  
n a g ro d y  e k o n o m iś c ie  M il to n o w i 
F r ie d m a n o w i,  k t ó r y  p r z y ją ł  s ta n o ­
w is k o  d o ra d c y  d /s  g o s p o d a rc z y c h  
fa s z y s to w s k ie j j u n t y  w  C h ile .

Obraduje Plenum
KW  PZPR

w Szczecinie
DZIŚ o godz. 10 w  sali kon­

ferencyjne j Kom itetu Wojcwódz 
kiego rozpoczęło się posiedzenie 
plenarne K W  PZPR w  Szczeci­
nie. Na porządku dziennym — 
dwa tematy. Pierwszy poświę­
cony jest omówieniu tych 
wszystkich działań, które złożą 
się na wyższą jakość pracy ideo 
logicznej.

W  drugim  punkcie obrad 
przedstawiono in form ację o pra  
cy W ojewódzkiej K om is ji Kon­
tro l i P a rty jne j za okres od 1 
stycznia 1976 roku.

Kuri Furgler
nowym prezydentem 
Szwajcarii

B E R N O  P A P . W  ś ro d ę  8 bm . 
Z g ro m a d z e n ie  Z w ią z k o w e  K o n fe ­
d e r a c j i  S z w a jc a r s k ie j d o k o n a ło  w y  
b o r u  n o w e g o  p re z y d e n ta  i  w ic e p re  
z y d e n ta  p a ń s tw a  n a  r o k  1977. P re ­
z y d e n te m  z o s ta ł d o ty c h c z a s o w y  
w ic e p re z y d e n t  i  m in is te r  s p ra w ie ­
d l iw o ś c i  1 p o l ic j i ,  5 2 - łe tn ł d r  K u r t  
F u r g le r ,  d e p u to w a n y  z r a m ie n ia  
C h rz e ś c i ja ń s k o  -  D e m o k r a ty c z n e j 
P a r t i i  L u d o w e j S z w a jc a r ii  <CVP).

K w ia t jesieni... (Foto: Z. Jodkow ik i)
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S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ W o d n ic a "  z F r a n c j i .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ A n d r z e j  B o r o w y "  do
R o tte rd a m u .

m /s  „ K a r p a c z ”  d o  A n tw e r p i i ,  
m /s  „ K o p a ln ia  P ia se czn o ”  do

G d a ń s k a ,
m /s  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  do 

H a m b u rg a ,
s /s  „ C ie s z y n ”  d o  S z w e c ji,  

m /s  „ P r z e m y ś l”  d o  G d a ń s k a , 
m /s  „ N o w y  S ą cz”  d o  H o ­

la n d i i .

W  P O R C IE :

D Z lS  R A N O  w  Z e sp o le  P o r ­
to w y m  S zcze c in  — Ś w in o u jś c ie  
p rz e b y w a ło  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i n a  re d z ie  59 s ta tk ó w  
ró ż n y c h  b a n d e r.

W c z o ra j p o r to w c y  N a b rze ża  
R a d z ie c k ie g o  z a k o ń c z y l i  w y ła ­
d u n e k  in d y js k ie j  j u t y  z d r o b ­
n ic o w c a  b a n d e ry  B a n g la  Desz, 
m /s  „ B a n g la r  U p o h a r ” . S ta tk i  
a rm a to ró w  p a ń s tw  e g z o ty c z ­
n y c h  są c o ra z  c z ę s ts z y m i g o ść . 
m i  naszego p o r tu .

M in io n e j d o b y  d o k e rz y  ZPS 
p rz e ła d o w a li  o g ó łe m  72 270 to n  
ró ż n y c h  to w a ró w .

Wczoraj
P O D P IS A N IE  W IE L O L E T N IE G O  

P L A N U  W S P Ó Ł P R A C Y  M IĘ D Z Y  
TPP-rR  i  T P U -P

A  N a  z a p ro s z e n ie  Z G  T P P -R , 
t b m  p r z y b y ła  d o  na szeg o k r a ju  
d e le g a c ja  C e n tra ln e g o  Z a rz ą d u  T o ­
w a rz y s tw a  P r z y ja ź n i R a d z ie c k o -P o l-  
a k ie j,  z c z ło n k ie m  K C  K P Z R , p r z e ­
w o d n ic z ą c y m  R a d y  Z w ią z k u  R a d y  
N a jw y ż s z e j Z S R R , p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  C Z  T P R -P  A le k s ie je m  S z y t ik o -  
w e m .

T e g o  d n ia  z c z ło n k a m i d e le g a c ji 
s p o tk a ł s ię  J .  S z y d la k . P rz e d m io ­
te m  s e rd e c z n e j, p r z y ja c ie ls k ie j  r o z ­
m o w y  b y ły  z a g a d n ie n ia  d a ls z e j 
w s p ó łp ra c y  o b u  to w a r z y s tw ,  s łu ż ą ­
c e j u m a c n ia n iu  i  p o g łę b ia n iu  b r a ­
t e rs k ic h  w ię z i n a ro d ó w  P o ls k i i 
K r a ju  R ad . R ó w n ie ż  w  c z w a r te k  
A .  S z y t ik o w  z ło ż y ł w iz y tę  m a rs z a ł­
k o w i  S e jm u  S ta n is ła w o w i G u c w ie .

W ie c z o re m  p r z e w o d n ic z ą c y  to w a -  
w a r z y s tw  p o ls k ie g o  i  ra d z ie c k ie g o  
p o d p is a l i  p la n  w s p ó łp r a c y  d o  1830 r .  
m ię d z y  T o w a rz y s tw e m  P rz y ja ź n i 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j a Z w ią z k ie m  Ra 
d z ie c k ic h  T o w a rz y s tw  P r z y ja ź n i i 
Ł ą c z n o ś c i K u l t u r a ln e j  z Z a g ra n i­
cą  i  T o w a rz y s tw e m  P r z y ja ź n i  R a - 
d z ie c k o -P o ls k ie j.

Z a  g łó w n e  k ie r u n k i  d a ls z e j 
w s p ó łp r a c y  u z n a n o  s z e ro k ie  z a p o ­
z n a w a n ie  s p o łe c z e ń s tw  b r a tn ic h  
k r a jó w  z o s ią g n ię c ia m i s p o łe c z n o - 
-g o s p o d a rc z y m i P o ls k i i  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o , z  s u k c e s a m i lu d z i  
p r a c y  w  u r z e c z y w is tn ia n iu  u c h w a ł 
V I I  Z ja z d u  P Z P R  i  X X V  Z ja z d u  
K P Z R . B r a tn ie  o rg a n iz a c je  u p o ­
w s z e c h n ia ć  b ę d ą  d o ś w ia d c z e n ia  obu 
k r a jó w  w  d z ie le  b u d o w n ic tw a  k o ­
m u n is ty c z n e g o  i  s o c ja lis ty c z n e g o , 
w s z e c h s tro n n y  d o ro b e k  w s p ó łp ra c y  
p o ls k o - r a d z ie c k ie j.

Kolejne tony
już w Szczecinie

(Dokończenie ze sir. 1)

c iń s k a  o ra z  „ T ra n s b u d ” . T a b o r  i  
n a b rz e ż a  o ra z  u rz ą d z e n ia  p rz e ła d u n  
k o w e  ty c h  p rz e d s ię b io rs tw  z o s ta ły  
s k ie ro w a n e  d o  t r a n s p o r tu  i  r o z ła ­
d u n k u  w ę g la  d o s ta rc z a n e g o  ze Ś lą ­
s k a  d o  S zcze c in a .

W  c h w i l i  o b e c n e j Już p o n a d  3 500 
to n  w ę g ła  o p a ło w e g o  d la  k o t ło w n i  
d o ta r ło  d o  S zcze c in a  b a r k a m i,  o d ­
c ią ż a ją c  w  te n  spo sób  ta b o r  P K P .

W  ś ro d ę  d o  N a b rz e ż a  E lb lą s k ie ­
go  „ Ż e g lu g i  S z c z e c iń s k ie j»  p r z y b i­
ła  b a rk a  Ż e g lu g i n a  O d rz e . T y m  
ra z e m  n ie  p r z y w ie z io n o  n ia  m ia łu  
w ę g lo w e g o  le cz  32o to n  w ę g ła  o p a ­
ło w e g o  d la  o d b io rc ó w  in d y w id u a l ­
n y c h .

W  Z a k ła d z ie  H a n d lu  O p a łe m  
W Z G S  w  S z c z e c in ie  p o in fo r m o w a ­
n o  na s . że ta  d o s ta w a  je s t  p rz e ­
zn a c z o n a  d !a  n a jb a rd z ie j  . .p o t rz e ­
b u ją c e  t o ”  s k ła d u  o p a ło w e g o  J a k im  
J“ s t N ie b u s z e w o . P o n a d to  k i l k a ­
d z ie s ią t  to n  z te g o  t r a n s p o r tu  s k ie  
ro w a n y c h  z o s ta n ie  d la  g o s p o d a rk i 
k o m u n a ln e j w  G o le n io w ie .

W  Z H O  p o in fo r m o w a n o  n a s . Iż 
d o s ta rc z o n y  w  tv m  t r a n s p o rc ie  w ę ­
g ie l  ie s t  w  b a rd z o  d u ż y c h  k ę sa ch , 
ze ~ n o c z n y m i d o d a tk a m i m ia łu  w ę ­
g lo w e g o . (M a cz)

Od sardynek — po suknie karnawałowe

Konkurs na Produkt Roku
J U Ż  po  ra z  t r z e c i  S z cze c iń ska  

R o z g ło ś n ia  P o ls k ie g o . R a d ia  w s p ó l­
n ie  z W y d z ia łe m  H a n d lu  1 U s łu g  
U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  p rz y s tą p i ła  
do  z o rg a n iz o w a n ia  k o n k u r s u - p le b i-  
s c y tu  na  S z c z e c iń s k i P r o d u k t  R o k u  
Id e a  te g o  k o n k u r s u  1est p re z e n ta ­
c ja  - u m o ż liw ie n ie  k l ie n to m  k u p n a  
w y ro b ó w  w y p r o d u k o w a n y c h  p rz e z  
z a k ła d y  p rz e m y s ło w e  i  s p ó łd z ie ln ie  
z te re n u  S zcze c in a  i  w o je w ó d z tw a  
c e le m  zaś — z a c h ę c e n ie  p ro d u c e n ­
tó w  d o  p o d e jm o w a n ia  n o w y c h  za ­
d a ń  z w ią z a n y c h  z w y tw a r z a n ie m  
a t ra k c y jn y c h ,  p o s z u k iw a n y c h  na  
r y n k u  a r ty k u łó w .

T e g o ro c z n y  k o n k u r s  z a p o w ia d a  s ie  
b a rd z o  c ie k a w ie . - D o  u d z ia łu  p r z y ­
s tą p i ło  w ie lu  p ro d u c e n tó w , a o f e r ­
t y  ic h  sa b o g a te  i  ró ż n o ro d n e  N p . 
w  r o k u  u b ie g ły m  w a r to ś ć  c a łe j 
o f e r t y  w y n io s ła  4 m in  z ł. zaś w  
ty m  r o k u  t y l k o  „ L u x p o l ”  w y s tę ­
p u je  z w y ro b a m i o w a r to ś c i  8 m in  
z ł. P o d k r e ś l ić  tu  trz e b a  d w a  is to t ­
n e  w a r u n k i  k o n k u r s u :  do  p le b is c y  
t u  d o p u szcza n e  sa t y l k o  te  w y ­
r o b y .  k tó r e  w e s z ły  d o  p r o d u k c j i  
w  b ie ż ą c y m  r o k u .  zaś a r t y k u ły  
p r z e k a z y w a n e  d o  s k le p ó w  w  t r a k ­
c ie  k o n k u r s u  m usza  s ta n o w ić  p ro ­
d u k c ję  d o d a tk o w a  p rz e d s ię b io rs tw  
i  s p ó łd z ie ln i.

A  Z A T E M  co  z a p re z e n tu ją  w  
ty m  r o k u  szc z e c iń s c y  p ro d u c e n c i?  
B ę d ą  to  w y r o b y  r ó ż n o ro d n e : o d  
a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h . p o p rz e z  
k o s m e ty k i 1 w y ro b y  e le k t r o te c h -

w  kraju
G R U P A  S P E C J A L IS T Ó W  

R A D Z IE C K IC H  W  P O LS C E

A N a  z a p ro s z e n ie  Z a rz ą d u  G łó w ­
ne go  T P P -R  9 b ra . p r z y b y ła  do 
naszeg o  k r a ju  z  ty g o d n io w ą  w iz y tą  
k ilk u d z ie s ię c io o s o b o w a  g ru p a  spe c­
ja l is tó w  ra d z ie c k ic h .  U c z e s tn ic z y li 
o n i w  ro z b u d o w ie  r ó ż n y c h  g a łę z i 
na szeg o p rz e m y s łu . P o dcza s  p o b y tu  
w  P o lsce  go śc ie  z a p o z n a ją  s ię  z 
d z is ie js z y m  ro z w o je m  z a k ła d ó w  
p ra c y , k tó r e  p o m a g a li b u d o w a ć .

M IN IS T E R  H A N D L U  
Z A G R A N IC Z N E G O  F R A N C J I 

U  P R E M IE R A  P R L

A 9 b m . p re zes  R a d y  M in is t r ó w  
P io t r  J a ro s z e w ic z  p r z y ją ł  p rz e b y ­
w a ją c e g o  w  n a s z y m  k r a ju  m in is t r a  
h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  F r a n c j i  A n d r e  
R oss i. D o k o n a n o  p rz e g lą d u  a k t u a l ­
ne go  s ta n u  p o ls k o - f r a n c u s k ic h  s to ­
s u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h  i  h a n d lo ­
w y c h , w y ra ż a ją c  z a d o w o le n ie  *  
k o n ty n u a c ji  w y s o k ie g o  te m p a  ic h  
r o z w o ju .  P o ru s z o n o  ta k ż e  s p ra w y  
z a k u p ó w  w e  F r a n c j i  n ie k tó r y c h  
o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h  i  to w a ­
r ó w .  O m ó w io n o  ró w n ie ż  p ro b le m y , 
k tó r y c h  r o z w ią z a n ie  p r z y c z y n iło b y  
s ię  d o  z w ię k s z e n ia  p o ls k ic h  d o s ta w  
d o  F r a n c j i .

P IO T R  J A R O S Z E W IC Z  P R Z Y J Ą Ł  
A N G E L O  M IC U L E S C U

A 9 bm . p re zes  R a d y  M in is t r ó w  
P io t r  J a ro s z e w ic z  p r z y ją ł  p rz e b y ­
w a ją c e g o  w  P o lsce  m in is t r a  r o ln ic ­
tw a  i p rz e m y s łu  sp o ż y w c z e g o , w i ­
c e p re m ie ra  S o c ja l is ty c z n e j R e p u ­
b l i k i  R u m u n i i  A n g e lo  M ic u łe s c u . 
O m ó w io n o  d o ty c h c z a s o w y  d o ro b e k  
o ra z  is tn ie ją c e  m o ż liw o ś c i da lszeg o  
ro z s z e rz e n ia  i  p o g łę b ie n ia  p o ls k o -  
- r u n u iń s k ie j  w s p ó łp ra c y  w  r o ln ic ­
tw ie  I p rz e m y ś le  s p o ż y w c z y m .

n ic z n e , aż d o  d z ie w ia rs tw a  i  o d z ie ­
ż y . T a k  w ię c  S p ó łd z ie ln ia  „ C e r ta ”  
p rz e k a ż e  n a  r y n e k  80 ty s . p u s z e k  
„ś le d z ia  p o  s e rb s k u ” , P P D iU R  
„ O d r a ”  ze Ś w in o u jś c ia  — h a m b u r ­
g e ry  e x t ra  C e n tra la  R y b n a  — 
s a r d y n k i  o p ie k a n e - p ik a n tn e  w  
s ło ik a c h . Z a k ła d y  „ S p o łe m ”  ze S ta r  
g a rd u  — p ie r n i k i  w  c z e k o la d z ie , 
„ S e l fa ”  — n o w e  im b r y k i .  Z a k ła d y  
C h e m ii G o s p o d a rc z e j „ P o l le n a ”  w  
S ta rg a rd z ie  — n o w e  m y d ła .  Z P O  
„ O d r a ”  — n o w y  r o d z a j k o m p le tó w  
ty p u  s a fa r i ,  „ D a n a ”  — s u k n ie  k a r ­
n a w a ło w e  5 d łu g ie  s p ó d n ic e  a k s a ­
m itn e .  . .L u x p o l”  — k o lo ro w e  b lu z ­
k i  d r u k o w a n e  i  s p ó d n ic e , s p ó łd z ie l­
n ie  — g a la n te r ie ,  d z ie w ia rs tw o  i  
o d z ie ż  D o p ra w d y  t r u d n o  w y l ic z a ć  
w s z y s tk ie  w y r o b y  ty m  b a r d z ie j że 
w c ią ż  le szcze  n a p ły w a ją  z g ło sze n ia  
od  p ro d u c e n tó w .  W  s u m ie  be d z ie  
n a p ra w d ę  d u ż o  w y ro b ó w  i  b a rd z o  
u ro z m a ic o n y c h .

O D  D o n ie d z ia łk u  13 b m . aż do  
24 b m . w  w y ty p o w a n y c h  s k le p a c h  
z n a jd a  s ie  w s z y s tk ie  k o n k u rs o w e  
w y ro b y ,  I  ta k  — a r t y k u ły  s p o ż y w ­
cze s p rz e d a w a n e  bę dą  w  s u p e rsa ­
m a c h  w  Ś ró d m ie ś c iu ,  n a  P b g o d n ie  
1 w  D ą b iu , a r t y k u ły  d z ie w ia rs k ie  — 
w  s k le p a c h  „ L u x p o lu ”  w  S z cze c i­
n ie  p r z y  u l.  J a g ie l lo ń s k ie j  i  w  S ta r  
g a rd z ie  a ta k ż e  w  „ P o s e jd o n ie ” , 
o d z ie ż  — w  „D a n c e ”  p r z y  a l .  J e d ­
n o ś ć : N a r o d o w e j i  w  „ P o s e jd o n ie ” , 
k o n s e r w y  > p r z e tw o r y  r y b n e  — w  
„ A t o lu ” , s u p e rs a m a c h  i  s k le p a c h  
CR p r z y  a i.  W y z w o le n ia  1 u i .  Ś w ie r ­
c z e w s k ie g o  W e w s z y s tk ic h  p la c ó w  
k a c h  h a n d lo w y c h ,  k tó r e  p ro w a d z ić  
b e d a  s p rz e d a ż  k o n k u r s o w y c h  w y ­
ro b ó w  z n a jd ą  s ie  a n k ie t y  d la  k l ie n  
tó w .  P r z y p o m in a m y ,  że w ła ś n ie  w y  
p e łn io n e  a n k ie t y  s ta n ą  s ie  p o d s ta ­
w ą  o c e n y  w s z y s tk ic h  a r ty k u łó w ,  
zaś n a g r o d y  (c e n n e ) c z e k a ją  n ie  
t y lk o  na p ro d u c e n tó w ,  a le  i  na  
oso b y , k tó r e  w y p e łn ią  a n k ie ty .  L o  
s o w a n ie  a n k ie t  o d b ę d z ie  s ie  w  d r u  
g ie j  o o ło w ie  s ty c z n ia .

P r z y p o m n i jm y ,  iż  d w a  la ta  te m u  
d w ie  r ó w n o rz ę d n e  p ie rw s z e  n a g ro ­
d y  z d o b y ły :  . .W is k o rd ”  (za w łó c z ­
k ę  w ls k o te k s o w ą )  i  „ L u x p o l ”  (za 
k o s z u le  m ę s k ie  w e lu ro w e ) ;  r o k  
te m u  — „ S e l fa ”  (za o p ie k a c z )  i 
„ D a n a "  (z a  o d z ie ż ) . K to  zo s ta n ie  
S z c z e c iń s k im  P ro d u c e n te m  197$? 
ty m  d o w ie m y  s ie  na  p o c z ą tk u  
p rz y s z łe g o  r o k u  (m w )

NA TERENACH MTP  
czynny był Pierwszy Między 
narodowy Salon Techniki 
Biurow ej INTERB1URO 76. 
Udział bra ły f irm y  z 10 
państw, prezentując maszy 
ny i urządzenia biurowe, 
środki techniki obliczenio­
wej, przetwarzania i  gro­
madzenia danych, łączno­
ści b iurow ej i  in.

NA ZDJĘCIU: urządze­
nia f irm y  K IE N ZLE  z 
RFN.

CAF— telefoto—Slaszyszyn

Nie tylko elektryczność
(Dokończenie ze str. 1)

P o d o b n e g o  t y p u  d z ia ła n ia  p o d ję to  
w  fa b r y c e  m a s z y n  g ó rn ic z y c h  „ P io  
m a ”  w P io t r k o w ie  T r y b u n a ls k im .  
A n a l iz ie  p o d d a n o  tu  m . in .  p ra c ę  
p ie c ó w  lu k o w y c h  o ra z  s k o n tr o lo w a ­
n o  r e g u lS c ję  e le k t r o d  w  p ie c a c h . 
O k a z a ło  s ię. iż  g d y b y  t y lk o  p o p rą -

Słonie
w kontenerach

10.12. G D A Ń S K  P A P . J a k  in f o r ­
m u je  P L O . n a  m o to ro w ie c  te g o  
a rm a to ra  „ P u łk o w n ik  D ą b e k ”  za­
ła d o w a n o  w  B o m b a ju  5 s ło n i 
u m ie s z c z o n y c h  w  s p e c ja ln ie  p r z y ­
s to s o w a n y c h  d o  te g o  c e lu  k o n te ­
n e ra c h . T a k i  spo sób  t r a n s p o r tu  za­
s to s o w a n o  z  u w a g i na  k o n ie c z n o ś ć  
z a p e w n ie n ia  z w ie rz ę to m  u s ta b il iz o ­
w a n e j te m p e r a tu r y  p o dcza s  p rz e ­
ja z d u  p rz e z  ró ż n e  s t r e f y  k l im a ­
ty c z n e . S ło n ie  p rz y b ę d ą  d o  k r a ju  
w  p o c z ą tk a c h  s ty c z n ia , k ie d y  u  nas 
Już b ę d z ie  m ro ź n o .

Z w ie rz ę ta  z a k u p i ł  „ A n lm e x ”  d la  
c y r k u  w a rs z a w s k ie g o .

Ucieczka przed wierzycielami
L IC Z Ą C Y  28 la t  O la f  J a n  B ro ra o -  

w ic z  z a m ie s z k iw a ł o s ta tn io  w  p r y ­
w a tn e j k w a te r z e  p r z y  D łu g im  T a r ­
g u  w  G d a ń s k u . M ia ł  d o b r y  za w ó d  
i  n ie z ły  z a ro b e k  — p r a c o w a ł ja k o  
o p e ra to r  ż u r a w ia  w  „ M o s to s ta lu ” . 
P o c h o d z i ł  z d r u g ie g o  k r a ń c a  P o l­
s k i,  na  s ta łe  b y ł  z a m e ld o w a n y  w  
Z a k o p a n e m . J e g o  ż y c io w ą  p a s ję  
s ta n o w i ły  p o d ró ż e . J a k  sa m  m ó w ił,  
z w ie d z ił  Już w s z y s tk ie  k r a je  s o c ja ­
l is ty c z n e . A lę  to  p rz e c ie ż  n ie  w y ­
c z e rp y w a ło  jeszcze  w s z y s tk ic h  m o ­
ż l iw o ś c i.  P o s ta n o w ił z re a liz o w a ć  k o ­
le jn ą  p o d ró ż , t y m  ra z e m  do  F in ­
la n d i i .  S ta m tą d  zaś p la n o w a ł r u ­
szyć  d a le j.

O b ra ł  je d n a k  n ie w ła ś c iw ą  d ro g ę , 
bo w y b r a ł  s ię  w  p o d ró ż  n ie le g a l­
n ie . S k o rz y s ta ł z o k a z j i ,  ja k ą  s ta ­
n o w i ła  w y c ie c z k a  p o  B a ł ty k u ,  z o r ­
g a n iz o w a n a  14 s ie r p n ia  b r .  p ro m e m  
„ S k a n d y n a w ia " .  M ia ł  m o ż n o ś ć  r o ­
z e jr z e n ia  s ię  za ja k im ś  s c h o w k ie m  
i  s k o r z y s ta ł z n ie g o , g d y  p r o m  p o ­
w r ó c i ł  d o  p o r tu  i  w y c ie c z k o w ic z e  
w y s ie d li .  W p ra w d z ie  w y n ik ło  p o ­
d e jrz e n ie , że je d e n  z p a s a ż e ró w  
m ó g ł — ja k  m ó w ią  m a ry n a rz e  — 
z a b lin d o w a ć  s ię  n a  s ta tk u ,  bo  p o ­
z o s ta ł je g o  d o w ó d  o s o b is ty ,  ch o ­
c ia ż  p rz y p u s z c z a n o  r a c z e j,  te  ro z ­
ta r g n io n y  m ło d y  c z ło w ie k  z a p o ­
m n ia ł  o d e b ra ć  d o k u m e n t .  Z re s z tą  
n ie  b y ło  Już czasu  n a  p rz e p ro w a ­

d z e n ie  d o k ła d n y c h  p o s z u k iw a ń . 
„ S k a n d y n a w ia ”  m u s ia ła  b o w ie m  
u d a ć  s ię  w  p la n o w y  r e js  d o  H e ls i­
n e k , a Już- i  ta k  w y n ik ło  o p ó ź n ie ­
n ie .

P o  u s ta le n iu ,  że O la f  J a n  B ro m o -  
w ic z  n ie  zsze d ł na  lą d  p o  r e js ie  
w y c ie c z k o w y m , ju ż  na  p e łn y m  m o ­
rz u  d o k o n a n o  na  s ta tk u  Jego p o ­
s z u k iw a ń . I  z n a le z io n o  go . B y ł  b a r  
d zo  ty m  ro z c z a ro w a n y , b o  do  k o ń ­
ca p o d ró ż y  z o s ta ło  Już t y l k o  5 g o ­
d z in .

O s k a rż o n y  o  n ie le g a ln e  p r z e k ro ­
cze n ie  g r a n ic y  O la f  J a n  B ro m o w ic z  
s ta n ą ł p rz e d  S ą d e m  R e jo n o w y m  w  
G d a ń s k u . O p o w ie d z ia ł d łu g ą  h is to ­
r ię  o s w o im  c ię ż k im  d z ie c iń s tw ie , 
o z a m iło w a n iu  d o  p o d ró ż y , k tó re  
są k o s z to w n e  o ra z  o b r a k u  p ie ­
n ię d z y . M a ło  te g o , że ic h  n ie  m ia ł ,  
to  b y ł  o b c ią ż o n y  p o k a ź n y m i d łu ­
g a m i,  p o ż y c z a ł- ' b o w ie m  p ie n ią d z e  
g d z ie  s ię  d a ło .

C h c ia ł w id o c z n ie  p o łą c z y ć  p r z y ­
je m n e  z p o ż y te c z n y m  —  w y je c h a ć  
za g r a n ic ę  i  u c ie c  p rz e d  w ie r z y ­
c ie la m i.  K a ra n y  Już u p rz e d n io  
p rz e z  S ą d  P o w ia to w y  w  M y ś le n i­
c a ch , B ro m o w ie z  '  z o s ta ł o b e c n ie  
s k a z a n y  na  1 r o k  p o z b a w ie n ia  w o l­
n o ś c i. T y m c z a s o w y  a re s z t sąd u -  
t r z y m a ł w  m o c y .

W y ro k  n ie  je s t  jeszcze  p r a w o ­
m o c n y .

w ić  s p ra w n o ś ć  t y c h  o s ta tn ic h , 
w ó w cza s  m o ż n a  z m n ie js z y ć  z u ż y c ie  
p rą d u  od  10 d o  15 p ro c . W  su m ie  
w  c ią g a  d w u  o s ta tn ic h  k w a r ta łó w  
w  p io t r k o w s k ie j  „ P io m ie ”  zaoszczę­
d z o n o  o k . 100 ty s .  k W h  e n e rg ii .

W  w o j .  o p o ls k im  s n a c z n y m  o d ­
b io rc ą  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  są o p o l­
s k ie  z a k ła d y  d r o b ia r s k ie .  P rz e p ro ­
w a d z o n a  tu  a n a liz a  w y k a z a ła  p e łn ą  

1 o p ła c a ln o ś ć  z a m ia n y  d o ty c h c z a s  
s to s o w n e j tz w . s z a fo w e j a p a r a tu r y  
d o  w y lę g u  p is k lą t  —  na  h a lo w ą . 
W ię ksze  je d n o s tk i  z u ż y w a ją  b o ­
w ie m  p ra w d ę  o p o ło w ę  m n ie j  e n e r ­
g i i .  P o za  ty m  w ię k s z o ś ć  p ro ce só w  
te c h n o lo g ic z n y c h , p o c h ła n ia ją c y c h  
s z c z e g ó ln ie  w ie te  e n e rg ii ,  p rz e s u ­
n ię to  po za  g o d z in y  s z c z y tu . D z ię k i 
t y m  w s z y s tk im  d z ia ła n io m  ro c z n a  
oszczę dn ość e n e r g ii  e le k t r y c z n e j  
w y n ie s ie  o k o ło  1,1 m in  k W h .

W OBECNEJ sytuacji ener­
getycznej' trzeba oszczędzać nie 
ty lko  energię elektryczną, ale w 
og61e wszystkie paliwa. Taki 
kompleksowy program oszczęd­
ności paliwowo-energetycznych 
opracowano m. in. w Hucie im. 
Lenina. Obejmuje on blisko 150 
przedsięwzięć, k tórych realiza­
cja pozwoli kom binatowi za­
oszczędzić w latach 1976—80 o- 
koło 65 m in kW h energii elek­
trycznej, 300 tys. ton węgla, b li 
sko 6200 ton oleju opałowego 
oraz 200 m in m sześć, gazu 
ziemnego, koksowniczego i w ie l 
kopiecowego. Oszczędności te 
można będzie uzyskać dzięki do 
konaniu odpowiednich zmian 
technologicznych, a także — m. 
in. — w efekcie lepszego w y­
korzystania mocy maszyn i l i ­
kw idac ji ich ja łowego biegu.

Kłusownicy 
w potrzasku

W C Z O R A J  o k o ło  g o d z in y  4 na d  
r a n e m  fu n k c jo n a r iu s z e  M O  z G r y ­
f in a  w  czas ie  k o n t r o l i  sam c-chodu 
„ F ia t ” , k tó r y m  J e c h a li d w a j m y ś ­
l i w i :  S ta n is ła w  D . — w ła ś c ic ie l 
p r y w a tn e g o  z a k ła d u  s to la rs k ie g o  i  
A n d r z e j  S . — p r a c o w n ik  P o ls k ie j 
Ż e g lu g i M o r s k ie j  — z n a le ź l i  w  
b a g a ż n ik u  n ie le g a ln ie  u p o lo w a n e g o  
k o z ła  (o b o w ią z u je  o k re s  o c h ro n n y ) .  
K łu s o w n ik ó w  z a t rz y m a n o  d o  d y s ­
p o z y c j i  p r o k u r a to r a .  C zeka  ic h  — 
w  n a j le p s z y m  w y p a d k u  — w y s o k a  
g rz y w n a , z a p ła ta  o d s z k o d o w a n ia  za 
k o z ła  i  o c z y w iś c ie  p o z b a w ie n ie  
u p r a w n ie ń  m y ś liw s k ic h .  fa p )

.Chcemy wiediieć,

co mamy..

S Sympozjum 
Ornitologów Pomorza

W  S O B O T Ę  I  N IE D Z IE L Ę  (11 i  
12 b ra .)  d o  r e z e rw a tu  o rn it o lo g ic z ­
n e g o  .S w id w ie ”  w  Z a le s iu  p rz y b ę ­
d ą  n a  o b ra d y  o r n it o lo d z y  P o m o rz a : 
z a ró w n o  lu d z ie  z a jm u ją c y  s ię  n a ­
u k o w o  ż y c ie m  p ta k ó w  ja k  i  a m a ­
to rz y  p e łn ią c y  fu n k c je  o b s e rw a to ­
r ó w  p ta s ic h  z w y c z a jó w  1 w ę d ró ­
w e k . N a  s y m p o z ju m  z g ło szo n o  17 
r e fe ra tó w ,  m ó w ią c y c h  w  spo sób  r o  
b o c z y  o  s ta n ie  p ta k ó w  w  r e g io n ie  
p o m o rs k im . U d z ia ł z g ło s i l i  b a da cze  
z G d a ń s k a . B y d g o s z c z y . T o r u n ia ,  
O ls z ty n a , S łu p s k a  a ta k ż e  z Poz­
n a n ia  1 W ro c ła w ia .

C e łe m  s y m p o z ju m  je s t  — Jak  nas 
p o in fo r m o w a ł k ie r o w n ik  S zcze c iń ­
s k ie  i S ta c j i  O r n i to lo g ic z n e j  in ż .  J e ­
r z y  N o s k le w ic z  — s tw ie rd z e n ie  
„ s ta n u  p o s ia d a n ia ”  p ta c tw a  i  s to p ­
n ia  sk a ż e n ia  ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e ­
go . P ta k i  sa n a jc z u ls z y m  b a ro ­
m e tre m  n ie k o r z y s tn y c h  z m ia n  w  
p rz y r o d z ie .  P rz y k ła d e m  te g o  m oże  
b y ć  fa k t ,  iż  p o  z a t ru c iu  w ó d  je z io -  
r a - re z e r w a tu  S w id w ie  w  u b . r o k u  
o d ło w y  p ta k ó w  d o  z a o b rą c z k o w a ­
n ia  d o k o n a n e  p rz e z  p r a c o w n ik ó w  
s ta c j i  w y n io s ły  t y lk o  800 s z tu k , 
p o dcza s  g d y  o b e c n ie  o d ło w io n o  ju ż  
7 ty s ię c y  p ta k ó w , m im o  iż  w  d a l­
s z y m  je d n a k  c ią g u  b r a k  p ta c tw a  
w o d n e g o , k tó re  s ię  ze S w id w ia  w y ­
n io s ło .

P o d cza s  s y m p o z ju m  o r n it o lo d z y  
z a m ie rz a ją  p o ś w ię c ić  u w a g ę  go sp o ­
d a rc z e m u  z n a c z e n iu  p ta c tw a . F a k t .  
iż  w  p r z y r o d z ie  is tn ie je  w ię c e j g a ­
tu n k ó w  p ta k ó w  n iż  s sa kó w , n ie  
m oże  p o z o s ta w a ć  bez g łę b o k ie g o  
u z a s a d n ie n ia  n a tu ra ln e g o .

S z cze c iń ska  S ta c ja  O rn ito lo g ic z n a  
(p o w o ła n a  p rz e d  2 ia t y  p rz e z  w o ­
je w o d ę  s z c z e c iń s k ie g o ) m a p o w a ż ­
ne  o s ią g n ię c ia  b a d a w c z e . P a tr o n u ­
je  j e j  P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  Z o o lo ­
g ic z n e , a  n a  cze le  R a d y  N a u k o ­
w e j  s to i p ro fe s o r  S ta n is ła w  G ra b -  
d a  ze S z c z e c iń s k ie j A k a d e m ii R o l­
n ic z e j.  R e fe r a ty  i  w n io s k i z d y s k u ­
s j i  zo s ta n ą  o p u b lik o w a n e .  B y ć  m o że  
p o s łu ż ą  ś ro d o w is k u  n a u k o w e m u  w  
je g o  p ra c a c h  z w ią z a n y c h  z g o sp o ­
d a r k ą  u p ra w a m i. ( j f )

Wczasy świąteczne

nad morzem

Nikt nie powinien 
sie nudzić

Z A R Z Ą D  O K R Ę G U  W cza so w e g o  
F W P  w  M ię d z y z d r o ja c h  g o śc ić  bę ­
d z ie  w  o k re s ie  ś w ią t  i  N o w e g o  
R o k u  w  s w o ic h  d o m a c h  w c za so ­
w y c h  1 660 w c z a s o w ic z ó w . W  c ią ­
g u . t r w a ją c y c h  po  s ie d e m  d n i .  t u r ­
n u s ó w  n i k t  n ie  b ę d z ie  s ie  n u d z i ł .  
B ę d ą  c h o in k i  l  w ie c z ó r  s y lw e s tr o ­
w y  w  K lu b ie  F W P . n ie z a le ż n ie  od  
w ie c z o rk ó w  ta n e c z n y c h  o rg a n iz o w a  
n y c h  w  p o s z c z e g ó ln y c h  d o m a c h  
w c z a s o w y c h . B ę d ą  z a b a w y  d la  d z ie  
c i i  m ło d z ie ż y . W  p ro g r a m ie  są do 
n a d to  k o n c e r ty  i  w y s tę p y  z e s p o łó w  
e s t ra d o w y c h , f i lm y ,  s p a c e ry  do  
b a z y  r y b a c k ie j  o ra z  W o liń s k ie g o  
P a rk u  N a ro d o w e g o .

J e ż e li d o p is z e  w  ty m  o k re s ie  z i­
m o w a  a u ra . w c z a s o w ic z e  u c z e s tn i­
c z y ć  b ę d ą  w  k u l ig a c h  i  w ie c z o ra c h  
p r z y  o g n is k a c h  na  w o ln y m  p o w ie ­
tr z u .  S a n k i c z e k a ją . C ze ka ć  te ż  b ę ­
d z ie  lo d o w is k o  na  k o r ta c h  te n is o ­

w y c h .  J a k  n a  s ie d e m  d n i  — p ro ­
g ra m  b a rd z o  b o g a ty .  ( tu r )
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Niepokojąca strategia NATO

Luns odrzuca ofertę
Układu Warszawskiego
BRUKSELA PAP. Po zakończeniu sesji Komitetu Planowa­

nia Obrony NATO na szczeblu ministrów obrony, wystąpił w 
Brukseli na konferencji prasowej sekretarz generalny Paktu 
Północno-Atlantyckiego Joseph Luns. Zajął się on głównie pro­
pozycją państw Układu Warszawskiego, zawartą w  deklaracji 
bukareszteńskiej, by państwa — sygnatariusze deklaracji KBWE  
zooowiązały się traktatowo, że żadne z nich nie użyje pierwsze 
broni jądrowej. Opinia światowa uznała tę ideę za jedną z naj­
donioślejszych w  pakiecie rozbrojeniowych I odprężeniowych 
propozycji państw wspólnoty socjalistycznej.

JOSEPH LUNS odrzucił tę o- 
fertę, przyznając, że zawarcie 
proponowanego przez kraje so­
cjalistyczne układu o faktycz­
nym wyrzeczeniu się użycia bro 
ni jądrowej byłoby całkowicie 
sprzeczne z obowiązującą w  
Pakcie Atlantyckim strategią 
prowadzenia wojny. Zakłada o- 
na, że państwa NATO użyją tej 
broni pierwsze w konflikcie 
zbrojnym. Założenie to — pod­
kreślił J. Luns — stanowi głów 
ny filar strategii wojskowej 
NATO, tak więc przyjęcie pro­
pozycji państw Układu War­
szawskiego związałoby ręce woj 
skowym Paktu Atlantyckiego.

K A D A F I  Z A K O Ń C Z Y Ł  
W IZ Y T Ę  W  Z S R R

♦  P rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  D o ­
w ó d z tw a  R e w o lu c j i  L i b i i  p ik  
M u a m m a r  K a d a f i  z a k o ń c z y ł 
4 -d n lo w ą  o f ic ja ln ą  p r z y ja c ie l ­
s k ą  w iz y tę  w  Z S R R , g d z ie  p rz e
b y w a ł n a  z a p ro s z e n ie  K C
K P Z R  i  P r e z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R . W  cza s ie  w iz y ­
t y  o d b y ły  s ię  ro z m o w y  r a d z ie c  
k o - l łb i js k ie ,  w  k tó r y c h  ze s tro  
n y  r a d z ie c k ie j u c z e s tn ic z y l i  L .  
B re ż n ie w , N . P o d g ó r n y  i  A . 
K o s y g in . P o d p is a n o  p r o to k ó ł  o 
w s p ó łp ra c y  e k o n o m ic z n e j i
te c h n ic z n e j,  p o ro z u m ie n ie  d o ­
ty c z ą c e  ż e g lu g i m o r s k ie j  o ra z  
p la n  w s p ó łp r a c y  k u l tu r a ln e j  
n a  la ta  1977—78.

O N Z  Z A  P R Z Y S P IE S Z E N IE M  
G E N E W S K IE J  K O .N F E K E N C J l 
R O Z B R O J E N IO W E J

♦  31 se s ja  Z g ro m a d z e n ia  O - 
g ó ln e g o  N a ro d ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  z a k o ń c z y ła  d e b a tę  n a d  
s y tu a c ją  n a  B l is k im  W s c h o d z ie  
i  o g ro m n ą  w ię k s z o ś c ią  g ło s ó w  
p r z y ję ła  d w ie  r e z o lu c je .  J e d n a  
z  n ic h  z o b o w ią z u je  s e k re ta rz a  
g e n e ra ln e g o  O N Z  d o  p rz e k a z a ­
n ia  R a d z ie  B e z p ie c z e ń s tw a  do  
d n ia  1 m a rc a  i977 r a p o r tu  w  
s p ra w ie  w y n ik ó w  k o n ta k tó w  
n a  te m a t  B l is k ie g o  W s c h o d u  o -  
ra ż  w z y w a  d o  ja k  n a js z y b s z e ­
g o  z w o ła n ia  g e n e w s k ie j k o n ­
fe r e n c j i  p o k o jo w e j ,  k tó r a  p o ­
w in n a  s ię  ro z p o c z ą ć  n ie  p ó ź ­
n ie j  n iż  p rz e d  k o ń c e m  m a rc a  
p rz y s z łe g o  ro k u .

D ru g a  r e z o lu c ja  p o d k re ś la ,  
że w  k o n fe r e n c j i  g e n e w s k ie j 
p o w in n y  u c z e s tn ic z y ć  w s z y s t­
k ie  s t r o n y ,  w łą c z n ie  z  O rg a n i­
z a c ją  W y z w o le n ia  P a le s ty n y , 
o ra z  p o tę p ia  Iz ra e l.

♦  Sad A d m in is t r a c y jn y  w  
D u e s s e ld o r f le ,  k t ó r y  r o z p a t r y ­
w a ł s k a rg ę  r e w lz v jn ą  c z ło n k a  
N ie m ie c k ie j  P a r t i i  K o m u n i­
s ty c z n e j (D K P )  V ö lk e r n  G o e t-  
za . z w o ln io n e g o  z p r a c y  za 
p rz y n a le ż n o ś ć  p a r ty jn ą ,  w y d a ł 
w y r o k  s tw ie r d z a ją  y ,  że ju ż  
s a m a  p r z y n a le ż n o ś ć  do  D K °  
s ta n o w i d o s ta te c z n a  p o d s ta w ę , 
b y  o d m ó w ić  z a t ru d n ie n ia  d a ­
n e j o s o b v  w  s ą d o w n ic tw ie . W  
u z a s a d n ie n iu  w y r o k u  s tw ie r ­
d zo n o . iż  fa k t .  że F e d ^ r a łn y  
T r y b u n a ł  K o n s t v tu c v in v  n ie  
u w a ż a  P K P  za n a r tl®  d z ia ła ją ­
c ą  w  s u rze e zn e śp l z k o n s ty tu ­
c ją  —  n ie  m a  d la  s->du zna cze ­
n ia .

P rz e d  3 la tv  V o lk e r  C o e tz  
z n a la z ł z a t ru d n ie n ie  w  s o d o w -  
n* e t w ie  p o n ie w a ż  ń*rczes»vv 
m in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i r m d t t  
N a d re n iS -W e s tfa P t u z n a ł.  ! ż w y  
k o m i je  ó n  sw e  f» h ó w t» r lr i w z o ­
ro w o . zaś sam  fa k t  r r y a s ’“ ?- 
n o ś c l d o  r TCP n<e w ^ ż e  b - ’ ć
• 'M s ta w n  d o  z w a ln lo n 'a  c d o -

o H * ~ o v  w -s ro k  w a du że

D ZIE N N IK A R Z PAP Andrzej 
Rajzacher pisze:

— O D R Z U C E N IE  p rz e z  L u n s a  
p r o p o z y c ji  p a ń s tw  U k ła d u  W a r ­
s z a w s k ie g o , k tó r e j  c e le m  Jest z a ­
p o b ie ż e n ie  p rz e ro d z e n iu  s ię  j a k ie ­
g o k o lw ie k  e w e n tu a ln e g o  k o n f l i k t u  
n a  g ę s to  z a m ie s z k a n y m  k o n ty n e n c ie  1 
e u r o p e js k im  w  p o w s z e c h n ą  k a ta ­
s t r o fę  ją d ro w ą ,  n a s tą p i ło  p o  d w u ­
d n io w y c h  o b ra d a c h  s z e fó w  re s o r ­
tó w  w o jn y  p a ń s tw  N A T O . B y ł  to  
c h w i la m i k o n c e r t  z im n o w o je n n e j  
r e t o r y k i ,  w y p a c z a ją c e j r z e c z y w is te  
in te n c je  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  i  
je g o  s o jn s z n ik ó w  z U k ła d u  W a r ­
s z a w s k ie g o . O ś w ia d c z e n ie  J . L u n s a  
je s t  k w in te s e n c ją  s p rz e c z n y c h  *  
o d p rę ż e n ie m  w y n ik ó w  s e s ji K o m i­
te tu  P la n o w a n ia  O b ro n y  N A T O .

O d  d łu ż s z e g o  czasu  n u k le a rn a  
s t r a te g ia  N A T O  z m ie rz a  w  spo sób  
n ie m a l n ie z a u w a ż a ln y  d la  z a c h o d ­
n ie j  o p in i i  p u b l ic z n e j  k u  c o ra z  
g ro ź n ie js z y m  z a ło ż e n io m . S c e n a r iu ­
sze w o je n n e , a  ta k ż e  m a n e w r y  
w o js k  N A T O  p r z e w id u ją  s to s o w a ­

n ie  t a k  z w a n y c h  „ m in ia tu r o w y c h "  
i  „ p u n k t o w y c h "  ła d u n k ó w  ją d r o ­
w y c h ,  k tó r e  w o js k o w i P a k tu  A t la n  
ty c k ie g o  t r a k t u ją  j u ż  w  zasa d z ie  
j a k o  r o d z a j  a m u n ic j i  k o n w e n c jo ­
n a ln e j .  C o ra z  w ię k s z y m  n ie p o k o ­
je m  p o w in n o  n a p a w a ć  r ó w n ie ż  to ,  
że za t r a k to w a n ie m  b r o n i  ją d r o ­
w e j  n a  r ó w n i  z k o n w e n c jo n a ln ą  
o p o w ia d a  s ię  c o ra z  w ię c e j a t la n ­
t y c k ic h  g e n e ra łó w  i  p o l i t y k ó w .

O d rz u c e n ie  p rz e z  N A T O  te g o  n ie ­
z m ie r n ie  w a ż n e g o  p ro b le m u  m u s i 
s k ło n ić  o p in ię  e u ro p e js k a  d o  g łę ­
b o k ie g o  z a s ta n o w ie n ia . In te r e s  
w s z y s tk ic h  n a r o d ó w  E u ro p y  z a k ła ­
d a  p o w a ż n e  ro z w a ż e n ie  p r o p o z y c ji  
p a ń s tw  U k ła d u  W a rs z a w s k ie g o , 
k t ó r e j  c e le m  je s t  z a p o b ie ż e n ie  n a j ­
g o rs z e m u .

Japonia wita 
z zadowoleniem 
bukareszteńską 

inicjatywę
T O K IO  P A P . 9 b m . o d b y ło  s ię 

c o ty g o d n io w e  s p o tk a n ie  rz e c z n ik a  
ja p o ń s k ie g o  M in is te r s tw a  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  z p r z e d s ta w ic ie la m i 
p ra s y . O d p o w ia d a ją c  n a  p y ta n ie  
t o k i js k ie g o  k o re s p o n d e n ta  P A P , 
r z e c z n ik  o ś w ia d c z y ł,  t e  r z ą d  j a ­
p o ń s k i z z a d o w o le n ie m  p o w ita ł  
w y s u n ię tą  n a  b u k a r e s z te ń s k ie j n a ­
ra d z ie  D o ra d c z e g o  K o m i te tu  P o l i ­
ty c z n e g o  P a ń s tw  — S t ro n  U k ła d u  
W a rs z a w s k ie g o  p r o p o z y c ję  p o d ję ­
c ia  p rz e z  w s z y s tk ie  p a ń s tw a , k tó r e  
p o d p is a ły  A k t  K o ń c o w y  K B W E , zo­
b o w ią z a n ia . że p ie rw s z e  n ie  za ­
s to s u ją  p r z e c iw k o  s o b ie  b r o n i  j ą ­
d r o w e j.

Pani Ciang Cing i krawcy

Suknia czy spodnie?
N O S IĆ  a lb o  n ie  n o s ić  je d n o c z ę ­

ś c io w ą  s u k n ię  z o t w a r ty m  k o ln ie  
r z y k ie m ,  z a p ro p o n o w a n ą  ja k o  m o -  
d ® jo w y  „ r e w o lu c y jn y "  s t r ó j  k o b ie ty  
c h iń s k ie j?  D y le m a t  te n  z o s ta ł r o z ­
w ią z a n y  J e d n o z n a c z n ie , g d y ż  m ie s z ­
k a n k i  C h in  o d r z u c i ły  p r o je k t  p a n i

.¿?.g  , c l n S * o p o w ie d z ia ły  s ię  za 
n ie b ie s k im i  s p o d n ia m i i  k u r tk a m i,  
s ta n o w ią c y m i je d y n y  s t r ó j  k o b ie ty  
w  C h in a c h  o d  c za só w  r e w o lu c j i  k u l ­
t u r a ln e j.  W  je d n e j z a u d y c j i  n a d a ­
n y c h  p rz e z  ra d io  s z a n g h a js k ie  w  
o s ta tn ic h  d n ia c h  p o d k re ś la  s ię . te  
m im o  u s iln e g o  p ro p a g o w a n ia  z a p ro ­
je k to w a n e j  p rz e z  s ie b ie  s u k n i,  p a n i 
C la n g  C in g  p o n io s ła  p o ra ż k ę . D o  c a ­
łe j  l i s t y  z a rz u tó w  s ta w ia n y c h  w d o ­
w ie  po  M a o , d o s z e d ł je szcze  te n  — 
d o ty c z ą c y  n ie u d a n y c h  w y s i łk ó w  w  
d z ie d z in ie  z r e w o lu c jo n iz o w a n ia  u -  
b io r u  d a m s k ie g o  w  C h in a c h

R a d io  n a d a ło  s p ra w o z d a n ie  z „ w ie  
c u  k r y t y k i " ,  j a k i  o d b y ł  s ię  w  ś ro ­
d o w is k u  k r a w c ó w  w  S z a n g h a ju . W  
a u d y c j i  s tw ie r d z o n o : . .s k o n c e n tro ­
w a l i  o n i  k r y t y k ę  na  o tw a r ty c h  k o ł ­
n ie rz y k a c h  i  Je d n o czę śc io w e j s u k n i 
z a p r o je k to w a n e j i  p ro p a g o w a n e j 
p rz e z  C ia n g  C in g  w  1974 r ” .

C ia n g  C in g  z g ro m a d z iła  d u ż ą  g r u ­
pę  p r o je k ta n tó w  k o n fe k c j i  i  n a k a ­
z a ła  im  o b e jr z e n ie  s ta ry c h  o p e r  i  
p rz e jr z e n ie  s ta ry c h  k s ią ż e k , n a z y ­
w a ją c  tę  a k c ję  e u fe m is ty c z n ie  ja k o  
„ s p r a w ia n ie ,  b y  p rz e s z ło ś ć  s łu ż y ła  
te ra ź n ie js z o ś c i" .  Z g o d n ie  z j e j  i n ­
s t r u k c ja m i  z a p r o je k to w a n o  s u k n ię , 
łą c z ą c ą  e le m e n ty  s ty ló w  c z te re c h  
d y n a s t i i  (T a n g , S u n g , J u a n  1 M in g ) ,  
je d n a k ż e  b y ła  o n a  o d b ic ie m  s ty ló w  
u b io r ó w  n o s z o n y c h  p rz e z  „ a r y s to -  
k r a t k i  i  b o g a te  d a m y ”  z te g o  o k re -

W Genewie-o rosnącej roli Polski 
w międzynarodowym podziale prasy

GENEW A PAP. Dynamiczny R o z w o ju  H a n d lu  O N Z , Ś w ia to w e j 
rozwój gospodarki polskiej i  je Organizacji Z d r o w ia ,  M ię d z y n a r o -  
p o  r la l< ;7P  n p r ? n p l t t v w v  n m ń w in  d o w e l  O r g a n iz a c ji  P ra c y , K o m ite tu  go aaisze perspeKtywy, omowio R o z b ro je n io w e g o , K o m ite tu  S ta l i  
ne W  referacie B iura  Po lltycz- O N Z , M ię d z y n a ro d o w e g o  Z w ią z k u  
nego, wygłoszonym na V  P le- T e le k o m u n ik a c y jn e g o  i K o m ite tu  
num KC  PZPR przez Edwarda 
G ierka, są przedmiotem żywe­
go zainteresowania zarówno ge-
newskich organizacji międzyna­
rodowych, ja k  i prasy szwaj­
carskiej.

„ N e u e  Z u e rc h c r  Z e i t u n g "  k o n ­
c e n t r u je  u w a g ę  n a  re k o rd o w y c h  
w y n ik a c h  P o ls k i w  z a k re s ie  b u ­
d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , p o d ­
k re ś la ją c ,  iż  w  ła ta c h  1970—1985 
u le g n ie  o n o  p o d w o je n iu .  „ P o ls k a  — 
p is z e  u k a z u ją c y  s ię  w  L u c e r n ie  
d z ie n n ik  „ V a t e r la n d ”  —  z n a jd u je  
s ię  w  s ta d iu m  in te n s y w n e g o  r o z ­
w o ju .  K r a j  te n  p rz e ż y w a  o b e c n ie  
o k re s  s z c z e g ó ln ie  d y n a m ic z n e g o  
w s z e c h s tro n n e g o  w z ro s tu " .  D z ie n ­
n ik  w s k a z u je  na  is tn ie ją c e  t r u d ­
n o śc i, w y n ik a ją c e  ró w n ie ż  — ja k  
s tw ie rd z a  —  z n e g a ty w n y c h  w p ły ­
w ó w , j a k ie  w y w ie r a  n a  g o s p o d a rk ę  
ś w ia to w ą  re c e s ja  g o s p o d a rc z a  w  
k r a ja c h  z a c h o d n ic h .

—  T y m  b a r d z ie j  Jes t g o d n e  p o ­
d z iw u  i  u z n a n ia  — s tw ie rd z a  ge ­
n e w s k i d z ie n n ik  „ V o ix  O u v r iè re ”  — 
że w  o k re s ie  s i ln e j  r e c e s ji ,  s p a d ­
k u  p r o d u k c j i ,  m a so w e g o  b e z ro b o ­
c ia  i  w y s o k ie j  i n f l a c j i  w  k r a ja c h  
z a c h o d n ic h  g o s p o d a rk a  p o ls k a  
u t r z y m y w a ła  p rze z  c a ły  o k re s  
u b ie g ły c h  p ię c iu  la t  w y s o k ie  te m ­
po  r o z w o ju ,  z a p e w n ia ła  p e łn e  z a ­
t r u d n ie n ie  p r z y  w y s o k im  w z ro ś c ie  
z a ro b k ó w  r e a ln y c h  i  s z e ro k ic h  
ś w ia d c z e ń  s o c ja ln y c h .

R O S N Ą C A  r o la  P o ls k i w  ś w ię ­
c ie  z n a la z ła  w y ra z  ta k ż e  w  d y s ­
k u s ja c h  n a d  u s ta le n ie m  n o w y c h  
p la n ó w  p r a c y , ja k ie  o d b y ły  s ię  w -  
o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  fo r u m  g e n e w ­
s k ic h  o r g a n iz a c j i  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  — E K G , G A T T  l  U N C T A D .

P r z e d s ta w ic ie le  ty c h  i  in n y c h  o r ­
g a n iz a c j i  p o d k r e ś l i l i ,  że  a k ty w n o ś ć  
i s k u te c z n o ś ć  d z ia ła n ia  P o ls k i na 
f o r u m  o r g a n iz a c j i  m ię d z y n a ro d o . 
w y c h  z n a la z ła  w y ra z  w  fa k c ie ,  iż  
k r a j  na sz  n ie  u z y s k a ł n ig d y  d o ­
tą d  ta k  w ie lu  f u n k c j i  w y b ie r a l ­
n y c h , j a k  w  o s ta tn im  czas ie . Z n a ­
le ź l iś m y  s ię  w  k ie r o w n ic z y c h  g re ­
m ia c h  E u r o p e js k ie j  K o m is j i  G o s­
p o d a rc z e j O N Z , U k ła d u  O g ó ln e g o  
w  S p ra w ie  C e ł ł  H a n d lu ,  K o m i­
te tu  W ę g lo w e g o  O N Z , K o m ite tu

Nowy mariaż
ieanne Moreau

10.12. P A R Y Ż  P A P  W  p ra s ie  p a ­
r y s k ie j  u k a z a ły  s ię  I n fo r m a c je  o 
p la n o w a n y m  n o w y m  z w ią z k u  m a ł­
ż e ń s k im  z n a n e j f r a n c u s k ie j  a k t o r k i  
J e a n n e  M o re a u , k tó ra  w  s ty c z n iu  
u k o ń c z y  49 la t .  O s ta tn io  a k to r k ę  
czę s to  w id z ia n o  w  to w a r z y s tw ie  
a m e ry k a ń s k ie g o  re ż y s e ra  W il l ia m a  
F r le d k in a ,  k t ó r y  ś w ia to w y  ro z g ło s  
z y s k a ł f i lm a m i  „ F r a n c u s k i  łą c z n ik ”  
1 „ E g z o r c y s ta ” .

P a ra  n ie  u s ta l i ła  jeszcze  w  u r z ę ­
d z ie  s ta n u  c y w i ln e g o  d a ty  ś lu b u .

Tropami zbrodniczych zaniedbań W

Lot w śmierć
3 M ARC A 1974 r. w  12

minut po starcie z parys­
kiego lotniska runą! na 
ziemię olbrzymi samolot 
pasażerski typu DC-10 z 
346 osobami na pck-adzic. 
Żadna z nich nie przeżyła 
katastrofy. Przyczyną tej 
największej katastrofy w 
historii lotnictwa pasażer­
skiego było wadliwie skon 
struowane zamknięcie luku 
ładowni.

REPORTERZY bryty jscy, Paul 
Eddy, A la ine Potter i Bruce 
Page przez trzy  la ta prow adzili 
na własną rękę dochodzenie w 
te j sprawie. W yn ik : eksperci 
przew idzie li tego rodzaju w y­
padek już w  r. 1972, k;edy w  
USA samolot DC-10 o włos u- 
n ikną ł ka tastro fy  z tego same­
go powodu. Przytaczamy frag ­
m enty dziennikarskiego rapor­
tu:

12 CZERWCA 1972 r. o gedz. 
19.20 samolot DC-10 Am erican 
A irline s  w ystartow ał z D e tro it 
do Bu ffa lo  i Nowego Jorku. Na 
pokładzie maszyny znajdowało

się ty lko  56 pasażerów, poza 
tym  partia  towarów i zw łoki 
w  trum nie, umieszczonej w  ła­
downi, k tóra  znajdowała się 
pod podłogą kabiny pasażer­
skie j w  ty ln e j części samolotu.

P R Z Y  S T A R C IE  s a m o lo t p r o w a ­
d z i ł  d r u g i  p i l o t  — p ie rw s z y  o f ic e r ,  
3 4 - le tn i P e te r  P a ig e  W h itn e y .  K a ­
p i ta n  — 5 2 - le tn i B ry c e  M c C o rm lc lr  
p r z e ją ł  łą c z n o ś ć  r a d io w ą  z p u n k t a ­
m i n a z ie m n y m i.  K ie d y  s a m o lo t o -  
s ią g n ą ł w y s o k o ś ć  1 800 m  W h itn e y  
w łą c z y ł  a u to m a ty c z n e g o  p i lo ta ,  a le  
n ie  w y p u ś c i ł  z rą k  d rą ż k a  s te ro ­
w e g o  — z c zys te g o  p r z y z w y c z a je ­
n ia ,  a ta k ż e  d la te g o , że m a s z y n a  
w c ią ż  z n a jd o w a ła  s ię  w  w a r s tw ie  
c h m u r .

W  k a b in ie  p a s a ż e rs k ie j z g a s ły  ju ż  
ś w ie t ln e  n a p is y  „ z a p ią ć  p a s y ”  i 
„ n i e  p a l ić ” . P o n ie w a ż  p a s a ż e ró w  
b y ło  n ie w ie lu ,  s te w a rd e s y , k tó r y c h  
b y ło  o s ie m  na  p o k ła d z ie , m o g ły  s ię  
n ie  s o ie s z y ć . C y d y a  S m ith  — p ie r w  
sza s te w a rd e s a  z a b ra ła  s ię  d o  p a ­
rz e n ia  k a w y .  in n e  s ie d z ia ły  na 
s w o ic h  m ie js c a c h  i r o z m a w ia ły  lu b  
c z y ta ły .

N A  wysokości 3 500 m, pięć 
m inu t po starcie, DC-10 przebił 
warstwę chmur. Kapitan Mc 
Corm ick zauważył wysoko nad 
n im i Boeinga-747 1 W hitney po 
c h y lił się, aby go leniej w i­
dzieć. W  tym momencie — n*

3 km przed Windsorem (Onta­
rio) — w  samolocie dal nagle 
o sobie znać fundamentalny de 
fekt konstrukcyjny, który — 
jeszcze nie wykryty — znajdo 
wał się w każdym DC-10.

M cCorm ick usłyszał głośny 
trzask. Pedały usterzenia bocz­
nego, znajdujące się pod jego 
stopami zaczęły się przesuwać 
w przeciwległych kierunkach 
— lewy pedał do dołu, a pra­
wy — w górę. Jednocześnie z 
wszystkich zakątków kabiny za 
częły się wydostawać masy ku 
rzu. tak, ż t kapitan na chwilę 
został oślepiony. Z głowy zer­
wało mu słuchawki

Whitney nie odczuł kurzu 
tak dotkliw ie , po-nieważ właś­
nie pochylił się do przodu. Ale 
trzy ręczne dźwignie gazu — 
po jednej dla każdego z trzech 
s iln ików  samolotu, same prze­
sunęły się do ty łu  i zaklino­
w ały się w pozycji niem al ze­
rowej, tak, że maszyna zaczęła 
coraz bardziej tracić szybkość.

Co słychać 
w Szwecji?
♦  Z A S T O S O W A N IE  k o m p u ­

te r y z a c j i  w  p rz e m y ś le  szw ed z  
k im  je s t  n a jw ię k s z e  n a  ś w ię ­
c ie  (w  p rz e lic z e n iu  n a  g ło w ę  
lu d n o ś c i) .  D ru g ie  m ie js c e  po d  
ty m  w z g lę d e m  z a jm u je  J a p o ­
n ia ,  t r z e c ie  zaś U S A . D o d a j­
m y .  iż  s z w e d z k ie  „ r o b o ty  p rz e  
m y ś lo w e ”  e k s p o r to w a n e  sa do  
w ie lu  k r a jó w  n a sze g o  g lo b u .

H O R T IIA  B E N G S T O N  ze 
S z w e c ji  je s t  a u to r k a  ty c h  o r y  
g ln a ln y c h .  s z k la n y c h  ś w ie c z n i-  
k ó  w .

»  B U D U J E  s ię  tu  a k tu a ln ie  
n a jw ię k s z y  z a k ła d  p rz e tw a rz a ­
ją c y . w ió r y  o ra z  In n e  o d p a d y  
d re w n a  w  p e łn o w a r to ś c io w y  
s u ro w ie c . K o s z t te g o  p rz e d s ię ­
w z ię c ia  ( p rz e w id z ia n e g o  d o  ro z  
r u c h u  w  r o k u  1977) w y n ie s ie  7 
m in  d o la r ó w ,  p r o d u k c ja  d o ce ­
lo w a  450 ty s . m  sześć, ro c z n ie . 
C a ło ść  o b s łu g iw a ć  b ę d z ie  t y l ­
k o  200 osób.

+  N IE D A W N O  s k o n s tru o w a ­
n o  n o w o c z e s n y  d ź w ig  p o s ia d a ­
ją c y  tz w .  „e le k t ro n ic z n e g o  
k o n t r o le r a ”  c h ro n ią c e g o  u rz ą ­
d z e n ie  p rz e d  e w e n tu a ln y m  
p rz e ła d o w a n ie m  o ra z  b a la n s o  
w a n ie m  p o d n o s z o n e g o  c ię ż a ru . 
U m o ż l iw ia  to  o p e r a to r o w i 
d ź w ig u  s k u p ie n ie  c a łe j u w a g i 
n a  p rz e n o s z o n y m  ła d u n k u  1 to  
z a ró w n o  w  p o z y c j i  p io n o w e j 
ja k  1 h o r y z o n ta ln e j .

O b e c n ie  p r a c u je  s le  n a d  roz  
w tn ię c ie m  k o n s t r u k c j i  p o w s ta  
le g o  u rz ą d z e n ia  w  c e lu  p r z y ­
s to s o w a n ia  je j  d o  w ie lo s t ro n ­
n y c h  za d a ń .

+  S P E C J A L N A  k o m is ja  w  
r a p o r c ie  s k ie r o w a n y m  do  
s z w e d z k ie g o  m in is t r a  h a n d lu  
z a żą d a ła  n a ty c h m ia s to w e g o  za 
k a z u  re k la m o w a n ia  w  S zw e ­
c j i  w y ro b ó w  ty to n io w y c h  1 
s p i r y tu a l ió w .

P r z e w id u je  s ię , l i  z a ka z  t a k i  
z o s ta n ie  w y d a n y  z a ró w n o  w  
s to s u n k u  d o  ś r o d k ó w  m a s o w e ­
go  p rz e k a z u  la k  i  r e k la m y  k i ­
n o w e j.  p la k a tó w ,  o p a k o w a ń  
e tc  (Ig )

B. zbrodniarz 
hitlerowski 
P. Menten

usiłował popełnić 
samobójstwo

H O L E N D E R S K IE  M in is te r s tw o  
S p ra w ie d liw o ś c i z a k o m u n ik o w a ło ,  
że w  p o b liż u  Z u r y c h u  w  S z w a jc a ­
r i i  z a t rz y m a n o  h o le n d e rs k ie g o  m i­
lio n e r a  P ie te ra  M e n te n a , ś c ig a n e g o  
p rz e z  w ła d z e  za p rz e s tę p s tw a  p o ­
p e łn io n e  w  czas ie  I I  w o jn y  ś w ia ­
to w e j .  7 7 - le tn i M e n te n , z a jm u ją c y  
s ię  o b e c n ie . k o le k c jo n o w a n ie m  
d z ie ł s z tu k i,  z n ik ł  w  u b . m ie s ią c u  
bez ś la d u  d o  w y d a n iu  p rz e z  p r o ­
k u r a to r a  15 u b . m . n a k a z u  z a t rz y ­
m a n ia . M e n te n  o s k a rż o n y  Jest o k o  
ia b o r a c ję  z  h i t le r o w c a m i w  p o łu d ­
n io w o - w s c h o d n ie j P o ls c e  1 w s p ó ł­
u d z ia ł  w  e k s te r m in a c j i  lu d n o ś c i 
p o ls k ie j  i  r a b u n e k  n a s z y c h  d z ie l 
s z tu k i.

P r z e s łu c h iw a n y  p rz e z  p o l ic ją  
M e n te n  u s i ło w a ł  p o p e łn ić  s a m o b ó j­
s tw o  p o ły k a ją c  d u ż ą  I lo ś ć  ś r o d k ó w  
n a s e n n y c h . Z o s ta ł p r z e w ie z io n y  d o  
s z p ita la  1 — j a k  p o in fo r m o w a ła  p o  
l l c ja  — ż y c iu  je g o  n ie  za g ra ża  n ic
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Odra —szansa nie »ylko Szczecina

Co się na arterii iSziojo?
W LA T A C H  pięćdziesiątych, a szczególnie w  pierwszej ich „D o lne j Odrze” . Na przykład 

pcławie, kwestionowano w  naszym k aju sens istnienia że- do e lek trow n i w  Czarnowąsach 
g lug i śródlądowej. Potem sytuacja  zm ieniła się nieco, bowiem trzeba będzie dostarczać roćz- 
w  te j gałęzi transportu upa tryw ać zaczęto bardzo skromnego nie aż 7 m in  ton węgla, i to 
sojusznika kolei, g łównie w  przewozach węgla. Stąd właśnie w yłącznie wodą. 
najw iększy nacisk położono na rozbudowę flo ty , wciąż jednak Z ko le i p rzy zakładach che- 
nie było wiążących decyzji co do przyszłości dróg wodnych, a micznych w  Brzegu Dolnym  i 
ich stan z reku na rok się pogarszał. Na takie właśnie de- przy Hucie „Łabędy”  w  G liw i- 
cyzje trzeba było czekać aż d wadzieścia la t! " cach powstaną porty  przemy­

słowe. Zna jdą swój po-myślny
W  OKRESIE od 1971—1975 stycznia br. Prezydium  Rządu f i naj  koncepcje dotyczące prze 

roku  p lacówki zajmujące się sprecyzowało bardzo szczegóło- W02u o d rą  cementu luzem — 
prognozowaniem rozwoju trans w o zadania stojące przed tą ga specjalne przesypownie dz'ałać 
po rtu  rzecznego opracowały łęzią transportu. Przede wszy- b‘ędą w Ścinawie, Cigacicach, 
liczne ekspertyzy, raporty i  o - stk im , ja k  już szeroko in form o Szczecinie i  Gorzowie W ielko- 
p in ie  oraz konkretne p ro jekty , waliśm y, w  1980 r., czy li za polskim .
by następnie — zgodnie z cztery la ta bark i muszą prze- INW ESTYCJE na drogach
Uchwałą V I Zjazdu PZPR, w y wieźć łącznie 40 m in  ton towa w odnych szczególnie odrzań-
tyczającą k ie ru n k i rozwoju go rów, w  tym  na naszej a r te rii ski ej,  rozpoczęły się znacznie
spodarczego k ra ju  — poddać je  — aż 25 m in ton! wcześniej n iż  w  portach. Już
dyskusjom nie ty lko  wśród f a o mVifrîona°  w ■ od dwóch la t przebudowy wujo
chowców od żeglugi śródlądo- tonach wzrosła 0 p0nad 176 proc., się stare jazy typu  Poirèe, wy 
we], a potem zweryfikow ać, to decyzja rządowa nakłada na ar- m ieniając je  na nowoczesne, 

W  grudniu 1975 r. V I I  Zjazd matorów obowiązek zwiększenia «.pktorowp M ied7v Koźlom nPZPR zapowiedział iuż kon- Powozów odrzańskich w ciągu ko seictorowe. Między ł i o ^ r a  af  , zapowieoziai juz son leJnego 5_lecła minłmUm aż do 298 Janow icam i jest takich  budo- 
kretne k rok i, k tóre  poczynić proc., a więc prawie trzykrotnie! w li hydrotechnicznych aż 18, 
należy W  dziedzinie rozbudowy Gdyby jednak temu zaleceniu nie w  iqon r  Kpdzio ich tvllc« o
in fra s tru k tu ry  technicznej i  go towarzyszy!, konirwne kroki or- *  *9“ 0 r - oęazle lch ty lk 0  ° -
cn/,riocVi ganlzacyjne i przedsięwzięcia in- Siem.
spodarki WO'dnej, co p raktycz- w e s ty c y jn e ,  b y ło b y  o n o  p r a k ty c z -  W  tym  roku skończy się 
nie oznaczało modernizację n ie  n ie w y k o n a ln e .  przebudowa jazu w  Januszko-
dwóch głównych szlaków prze W  b a rd z o  k r ó t k im  cza s ie  m u s im y  wicach k tó ry  no-doietrzv wodę 
wozowych k ra ju : O dry i  W i- *atem o d b u d o w a ć  z u ż y tą  i  p r a k -  kozielskim  n r e z  w- tv « r y.„  -p„ t y c z n ie  b a rd z o  ju ż  p rz e s ta r z a łą  f l o  w p o r c ie  K O Z ie iS K im  oraz w

s t y c z n iu  o r .  -oruro -ro- tĘ  o d rz a ń s k ą . W ie le  s to c z n i rz e c z -  Zw anow icacłl —  poniżej ujścia
lityczne KC rozważyło kom - n y c h  p r z y s tą p i ło  d o  b u d o w y  n o -  Nysy K łodzk ie j Wkrótce ruszą 
pieksowy program  rozwoju w y c h  je d n o s te k , m . in .  p c h a c z y  budowie noweeo
ł m n c n n r f n  t y p u  „ B a w ó ł ”  o z n a c z n ie  w y ż s z y c h  p r z y  D u a o w ie  n o w e g o
transportu towarowego i  pasa- p a r a m e tr a c h  te c h n ic z n y c h  n i ź i i  s to  stopnia wodnego w  Malczycach, 
zersKiego do r. 1982, zapowia- s o w a n e  o b e c n ie  „ B iz o n y ”  i  „ T u -  planuje się również moderniza 
dając odpowiednie decyzje rzą Ł  * ¡ 5 *  c ję  śluz na Kanale G liw ick im ,
dowe, na k tóre  również czeka- żą dJ.<ein0ŚĆ m 0 r s k ą  S— b ę d ą  m 0-  k tó ry  od niedawna jest pogię­
liśm y bardzo kró tko . W  waz- gły w y p ły w a ć  r ó w n ie ż  i  n a  B a ł-  biany.
k im  dla przyszłości żeglugi tyk, powstają jednostki do prze- W ^ v s tk ie  te «¡zernkip dniałaŚródlądowej dokumencie 7 wczu cementu luzem, samochodów w szystkie _ te szerokie Oziaias-cau-uawej aokumencię z ¿6 itp_ Tak więc w la.tach i 976_ig3o nia zm ierzają do kom pleksowe 

1 f  polskie „fabryki barek” muszą wy go rozwoju przewozów ' drzań 
! budować-około 250 pchaczy o łącz sv a a rt.er ia  M odernizu je s:e , nej mocy S0 tys. K M  i  835 barek ^  . .  ^o-acrn izu je s.ę
I o łącznym tonażu 503,5 tys. ton przecież — 1 to po raz p ierw - 
1 oraz 65 jednostek motorowych ty- szy — w szystkie trzy elementy 
I ska OB°  (optymalna barka odrzań (drogę wodną, flo tę i porty) 

RÓWNOCZEŚNIE na począł- transportu śródlądowego równo 
ku  roku rozpoczęto moderniza nześnie. Obecna pięciolatka bą 
cję n iektórych portów  odrzań- i121® pierwszym w  powo-
skich: G liw ic, Ścinawy, W ro - lennych dziejach naszego k ra ju  
c ław ia, a w  przyszłym  ruszy o k r«?e”  dynamicznej rozbudo- 
przebudowa Koźla. Ba?y rzecz w y ze2lu SJ śródlądowej. . dw a )NASZE 3

KUCHNI
W IT A M IN Y

N O R M Y  r a c jo n a ln e g o  ż y w ie n ia  
p r z e w id u ją ,  że k a ż d y  c z ło w ie k  p o ­
w in ie n  c o d z ie n n ie  s n o ż y w a ć  co 
n a jm n ie j  1/2 k g  w a r z y w  i  o w o ­
c ó w . J e m y  je d n a k  o  w ie le  m n ie j ,  
a  i  te  w i ta m in o w e  d a n ia  k tó r e  sno 
ż y w a m y  n ie  zaw sze  są o d o o w ie d n io  
p rz y g o to w a n e . P r a w d a  o k tó r e j  n ie  
m o ż n a  z a p o m in a ć  a n i  n a  c h w i lk ę  
b r z m i:  w a r to ś ć  w i ta m in o w a  (b o  o 
n ią  t u  g łó w n ie  c h o d z i)  w a r z y w  i  
o w o c ó w  je s t  n a j le p ie j  z a c h o w a n a  
w  s u ró w k a c h . N ie w ła ś r iw ie  p r z y ­
r z ą d z a ją c  s u r ó w k ę  z m n ie js z a m y , 
lu b  c a łk o w ic ie  n is z c z y m y  cen n e  
s k , a d n ik l  o d ż y w c z e , a p rz e d e  w s z y ­
s tk im  w i ta m in ę  C . A b y  w ię c  te g o  
u n ik n ą ć  n a le ż y  w a r z y w a  i  o w o ­
ce:

♦  b a rd z o  d o k ła d n ie  u m y ć .
O  s k ro b a ć  lu b  o b ie r a ć  b a rd z o  

c ie n k o , p o n ie w a ż  n a jw ię c e j  s k ła d ­
n ik ó w  m in e r a ln y c h  i  w i t a m in  w y ­
s tę p u ję  t u t  n o d  s k ó rk a .

❖  r o z d ra b n ia ć  n a  ta rc e  lu b  
k r o i ć  n ie rd z e w n y m  n o ż e m  tu ż  
p rz e d  p rz y rz ą d z e n ie m , b y  n ie  d o ­
p u ś c ić  d o  u t le n ia n ia  s ie  w i t a m i ­
n y  C.

r o z d ro b n io n e  p r z y k r y ć  lu b  sz y b  
k o  w y m ie s z a ć  z  z a p ra w a .

Z a p ra w ą  s u ró w e k  m o że  b y ć :  o l i ­
w a . ś m ie ta n a  lu b  m a jo n e z . Z a p ra ­
w y  te , p o za  łą c z e n ie m  s k ła d n ik ó w ,  
o c h r a n ia ją  w i t a m in y  p rz e d  u t le n ie ­
n ie m , u ła tw ia ją  p r z y s w a ja n ie  p rz e z  
o r g a n iz m  w i t a m in y  A ,  j a k  r ó w n ie ż  
p o d n o s z ą  w a r ’ ość  o d ż y w c z ą  i  k a lo  
r y ^ z n ą  s u r ó w k i .

S m a k  s u r ó w k i  p o le p s z a ją  p r z y p rą  
w y .  N a le ż ą  d o  n ic h  ta k ie  n a tu ra ln e  
p r z y p r a w y  la k :  k w a ś n e  ja b łk a ,  
k o n c e n t r a t  d z ik ie j  r ó ż y  k w a s z o n e  
o g ó r k i ,  s o k  z c y t r y n y ,  ż u r a w in  lu b  
a g re s tu . D o d a te k  t a k i  n ie  t y lk o  
p o d n o s i s m a k , a le  w z b o g a c a  w a r ­
to ść  w i ta m in o w a  s u r ó w k i .  D o  n a j ­
c z ę ś c ie j s to s o w a n y c h  p r z y p ra w  
p a c h n ą c y c h  * o s t r y c h  n a le ż ą : 
c h rz a n  r z o d k ie w  ta r t a ,  c e b u la , 
s z c z y p io re k , d r o b n o  k r o jo n e  p o ry . 
z ie lo n a  p ie t r u s z k a ,  k o p e r e k ,  m u s z ­
ta rd a .  p ie p rz  i  ró ż n e  z io ła  a ro m a ­
ty c z n e .

S U R Ó W K A  W A R Z Y W N A
S K Ł A D N IK I :  1 ś r e d n i s e le r .  1 

d u ż e  ja b łk o .  1 d u ż y  o g ó r e k  k is z o ­
n y .  2— 3 ły ż k i  o l iw y .  1 ły ż k a  s ie ­
k a n e j  z ie lo n e j p ie t r u s z k i ,  s ó l, c u ­
k ie r  i  e w e n . s o k  z c y t r y n y .

S e le r  w y s z o ro w a ć  s z c z o tk a  p o d  
b ie ż ą c ą  w o d ą , c ie n k o  o b ra ć  i  ze­
t r z e ć  n a  ta rc e  ja r z y n o w e j  o m a ­
ły c h  o tw o ra c h , d o d a ć  d r o b n o  p o k r o  
jo n e  ja b łk o  : o g ó re k . P r z y p r a w ić  
d o  s m a k u  so lą . c u k r e m  i  e w e n . so ­
k ie m  z c v t r v n v .  D o d a ć  o l iw ę ,  w y ­
m ie s z a ć . u ło ż y ć  w  s a la te rc e  1 po ­
s y p a ć  s ie k a n ą  z ie lo n ą  p ie t ru s z k ą .

ne wzbogaciły się także w  no 
we urządzenia do przeładunku 
węgla z wagonów na b a rk i (za 
dania wywozowe w  te j dziedzi 
nie określono dla żeglugi na 
około 15 tys. ton na dobę), po 
większa się place składowe dla 
węgla (hp. w  G liw icach do 250 
tys. ton), rudy i kruszyw  budo 
w lanych, wreszcie — w prow a­
dza się w  n iektórych pracę ca 
łodobową (dotychczas roboty 
przeładunkowe wykonywano 
ty lko  przez 12—16 godz. na do 
bę). W arto wspomnieć także i 
o tym , że w  trakcie n a jb liż ­
szych czterech la t zostaną wy 
budowane ko-lejne porty  wę­
glowe: magazyny surowcowe 
dla większych e lektrow n i pasa 
Nadodrza. Takie przesypownie 
w ybudujem y zatem w  Czechni 
cy koło W rocław ia, w  Opolu- 
-Czarnowąsach i  przy naszej

Widzieliśmy jak powstawał

nowy film Andrzeja Żuławskiego

- aTOS

Na marginesie sesji WKI

s a  ć ł

B o g a te  w  w ita m in y  i s o le  m in e ra ln e

Otręby robię spożywczą karierę
PRODUKT uboczny przemia człowieka. Również badania czy produku je pewien rodzaj 

łu  ziarna na mąkę — otręby — naukowe prowadzone w RFN otrąb spożywczych, zwanych 
od dawna uważany b y ł jako wykazały, że otręby zbożowe pszenną mączką niskokalorycz 
nadający się wyłącznie na pa- są szczególnie bogate w  w ita - ną. Ostatnio opracowano w Za 
szę dla zw ierząt. W ostatnich m iny, zwłaszcza w  w itam iny  kładzie Badawczym Przemysłu 
latach, kiedy stwierdzono waż grupy B i E. O tręby zaw ierają Piekarskiego przy współpracy 
ną rolę p roduktów  spożyw- spere ilości soli m ineralnych, In s ty tu tu  Żywności i Żyw ienia 
czych n iskokalorycznych w  ży przeszło 3-kro tn ie więcej niż kilkanaście receptur potraw 
w ieniu człowieka, otręby zaczy mąka razowa i przeszło 10- mącznych wzbogaconych otrę- 
nają robić karie rę  jako doda- k ro tn ie  więcej niż mąka biała, bami pszennymi. Według oceny 
tek do przetworów p ieka rn i- B ia łko o trąb  ma wyższą w a r- degustatorów, potrawy te mają 
czych i zostały uznane jako tość biologiczną niż b ia łko  mą doskonały smak i są szczegól- 
skuteczny środek przeciwko k i. nie wskazane dla osób walczą
tzw. chorobom cyw ilizac ji. N A D  wykorzystaniem  otrąb cych z otyłością. Jako cieka-

W yn ik i badań b ry ty jsk ich  u - prowadzi się od w ie lu  la t ba- wostkę w arto podać, że opra- 
czonych, opublikowane w  1972 dania i doświadczenia w  Aka- cowano m._ in. recepturę die- 
roku. zm ieniły radyka ln ie  po- dem ii Rolniczej w  Poznaniu, a tetycznej babki piaskowej z do 
gląd na ro lę  otrąb w  żyw ien iu  od niedawna m łyn w Bydgosz- datkiem  otrąb pszennych.

—  p r o s z ę  b a r d z o , r o b i-  N A  P L A N IE  mieszkańcy p la­
my p ró b ę . M o ż n a . K a ro l?  nety Jacka, k tó re j kra job raz

ni° znak“  * bardzo przypomina nasz —
— N ie  n a  z n a k . sam e z s ie -  ziemski Statyści poubierani w  

b ie *  . „  .. „ . różnorakie skóry siedzą przy
P o h  im S h ... S i t !  ognisku wraz z ziemskim przy

byszem. Nie opodal konie i „m a­
szyna”  o kształtach k rążow n i­
ka szos z la t  50. Operator 
Andrze j Jaroszewicz, obok asy 
stent, grupka gapiów, podener 
wowany sekretarz planu i k ie ­
row n ik  p rodukcji Jan W łodar­
czyk:

— GDZIE mogę spotkać re ­
żysera? — pytam.

— Jest tam, koło świateł, ale 
może za chwiliczkę, bo właśnie 
kończymy ostatnie ujęcia...

— Ostatnie szczecińskie?
— Tak, kolejne będą we 

W rocław iu.

Z  P L A N U  d o b ie g a ła  o k r z y k i :  
„ K o n ie c  z d ję ć ! D z ię k u je m y ! ” . P o d  
c h o d z i d o  n a s  re ż y s e r  A n d r z e j  Ż u ­
ła w s k i :

— M a m  c h w i lk ę  cza su , a le  na  
p r a w d ę  c h w i lk ę ,  b o  z a ra z  je d z ie -  
m y  d o  W a rs z a w y .

— .N a  s r e b rn y m  g lo b ie ”  t o  t y t u ł  
k s ią ż k i  J e rz e g o  Ż u ła w s k ie g o .  K r e w  
n ia k ?

— Tak. Dokładnie — bra t 
dziadka. Książka wydana zosta­
ła  w  1903 roku, ale od tego cza 
su trochę zm ien iły się poglądy 
na temat podróży m iędzypla­
netarnych — stąd zm iany i w 
treści film u . W  Policach, w  ru i 
nach stare j fa b ryk i znalazłem 
doskonałe miejsce na zdjęcia do 
końcówki f ilm u . M a to być z ru j 
nowane miasto, jako żywo przy 
pominające Ziemię. Pozostałe 
zdjęcia kręciliśm y w  M ongolii, 
w  G ruz ji, Kazachstanie i  w  ko­
paln i soli w  Wieliczce. Przed 
nam i sekwencje, k tóre s film u ­
jem y nad Ea łtykiem .

—  K ie d y  m o n ta ż ?

—  W  k w ie tn iu  p rz y s z łe g o  r o k u .  
C h c e m y  b y  f i l m  w s z e d ł n a  e k r a ­
n y  jeszcze  w  1977 r o k u .  N  e je s te m  

je s z c z e  z d e c y d o w a n y  o d n o ś n ie  le g o  
d łu g o ś c i,  m o że  to  b y ć  ie d e n  d łu ż ­
szy  f i lm .  lu b  d w ie  s e r ie .

—  S k ą d  z a in te re s o w a n ie  te m a ty ­
k a  s c ie n c e  t ic t io n ?

— M o g ła  to  b y ć  r ó w n ie  d o b rz e  
in n a  S ta r a m  s ie . b y  k a ż d y  f i lm  
b y ł  p r z y g ó d *  i d la  ro n ię  i  d la  w i ­
d o w n i.

R o z m .; P IO T R  C Y W lf tS K l

F  i  ES i  C ]
POD koniec listopada w  branym  przez w idow nię teatru patyków  tych dziedzin sztuki 

W D K  odbyła się sesja Wo „K ry p ta ” , m iała być dyskusja, am atorskiej, k tó rzy  tu  będą mo 
jewódzkiego K lubu  In -  A le  się nie odbyła. Organizato g li poszerzać swą wiedzę w  in 
struktora , przygotowana rzy tłum aczyli się tym , że ak- teresujących ich dyscyplinach, 
przez tę placówkę wespół to r nie m ia ł czasu, bo spieszył In tym ność i kameralność pro 
z Wojewódzką Radą Zw iąż się na spektakl do gorzowskie- ponowanych czwartków  na pe 
ków  Zawodowych oraz Ku go teatru. No, dobrze, ale było wno będą magnesem przycią- 
ra to rium  O światy i  W y- to <fd początku do przewidzę- gającym ludzi, a zwłaszcza mło 
chowania. Generalnie dw u nia. Po co więc to fik cy jn e  p la dzież, która lu b i się czynnie 
dniowe zajęcia m ia ły  s łu - nowanie? Ins truk to rzy  w yraź- włączać w  dyskusje nad próbie 
żyć dalszemu doskonaleniu nie chcie li dyskutować, nałado m ami twórczości, 
warsztatu pracy in s truk to - wani mocnymi przeżyciami, W RACAJĄC do W D K -ow - 
rów  am atorskich zespołów chcie li podzielić się z kolegam i skie j sesji, wydaje nam się ko 
artystycznych z terenu wo sw ym i spostrzeżeniami. A  więc nieczne zasygnalizowanie, iż 
jewództwa. Czy cel ten trzeba im  to było zagw aranto- w łaśnie od je j uczestników czy 
spełniły? wać; nawet bez udziału boha l i  in s truk to ró w  wyszła propo-

, tera spektaklu było  przecież o zycja częstszego niż do te j po-
OTOŻ zajęcia odbywały się czym mówić. ry  organizowania sesji. P rzy-

w  pięciu sekcjach specjalistycz ję to więc. że sesje warsztatowe
nych — muzycznej, teatra lnej, F oto-film ow cy okupow ali sa W K I muszą się odbywać co 
plastycznej, fo to g ra fii i  f ilm u  lę pro jekcyjną, om awiając w y na jm n ie j trzy razy do roku, 
oraz choreograficznej. M iędzy świetlane f ilm y  amatorskie, pla aby skutecznie mogły służyć 
in n ym i m gr H a lina Sobierajska stycy-am atorzy dyskutow ali na systematycznemu doskonaleniu 
z Wyższej Szkoły Muzycznej w  temat nurtu jących ich potrzeb, fo rm  pracy w  am atorskim  ru - 
Poznaniu odbywała zajęcia z W Państwowym  Ognisku Bale- chu artystycznym, 
chórem Wyższej Szkoły Peda- towym  przy ul. Henryka Po-
gogicznej, zajmując się próbie bożnego odbywały się poglądo Urszula POMORSKA
m atyką em is ji głosu chórzy- we zajęcia choreograficzne.
stów. Członkowie sekcji tea- ^ r  .. ............ .....—
t r a ł  n P i n P 7 P Q tm > 7 v 1 i w  ć w i p f  P O S Z C Z E G Ó L N E  s e k c je  wysuwa- tra ine j uczestniczyli w  sw iet- }y postuiaty ty c z ą c e  p rz y s z łe g o  o ia  
nym monodramie pt. „K onop ie l n u  p r a c y  W o je w ó d z k ie g o  K lu b u  
ka”  według książki E. R ed liń - I n s t r u k to r a ,  mąjace n a  c e lu  in te n -  

sktego o tymże tytu le , w  zna- “ i f  i J S S S r W « !
kom itym  w ykonaniu aktora tea r e n u  w o je w ó d z tw a  i  m ia s ta .  P r a -
t ru  z Gorzowa W lkp. Jana Woj Z le -w^ ystki,e, ?ekc1,e D0.di,?,v, w(aż:. , T,  ,  k l  p r o b le m , ja k im  n ie w ą tp l iw ie  je s t
c ie c h a  K r y s z e z a K a .  d a n ie  w ię k s z e j n iż  d o ty c h c z a s  m o ż

I  t u  O d  r a z u  j e d n a  u w a g a :  n o ś c i k o n f r o n ta c j i  o s ią g n ię ć  a rn a - 
n o  c n o k t n k ln  h o r d ™  7 v\xrs\ n r ie  to rs k ie g o  r u c h u  a r ty s ty c z n e g o  z odpo spektaklu Bardzo żywo ode Wwera s„ 0,c„ „ ym. smawdzenie

s ię  w  z e t k n ię c iu  z w id z e m  c z y  
s łu c h a c z e m . A  w ię c  sce n a  i  e s t ra ­
d a  d la  a m a to r ó w  c z y n n a  s y s te m a ­
ty c z n ie  a n ie  t y l k o  u d o s tę p n ia n a  
z r z a d k ic h  o k o l ic z n o ś c io w y c h  o k a ­
z j i ,*  p rz e w a ż n ie  ś w ia t  p a ń s tw o w y c h ,  
n o  i  w o je w ó d z k ic h  p r z e g lą d ó w  ze ­
s p o łó w  a r ty s t y c z n y c h .

P o m ia r natężenia św ia tła  podczas d o ko n yw a n ia  zd jęć  f ilm o w y c h  w  
plenerze. (F o to : 2 .  Jo d ko w sk i)

Z TYCH słusznych przesła­
nek zrodziła się koncepcja r o- 
wołania do życia tak ie j sceny- 
-estrady dla am atorów w  Sali 
Swiętoborzyców Zam ku w  K lu  
bie Prasy i  Książki „Ruch” . 
Od stycznia więc ma ruszyć 
„C zw artkow y K lu b  Młodego 
Tw órcy i M iłośn ika  S ztuki” , w  
k tó rym  przyna jm nie j raz w  
miesiącu odbędzie się takie 
„czw artkow e spotkanie” . Będą 
więc m ie li amatorzy swe stałe, 
tak przez nich upragnione, fo­
rum  wypowiedzi artystycznej. 
Jak z nazwy w yn ika  będzie 
tam miejsce zarówno dla tw ó r 
ców-plastyków, muzyków, l ite ­
ratów, aktorów, ja k  i  dla sym-

Nie doczekał
W KALIFORNII (USA) zmarł o- 

statnio dokładnie w przededniu 
zapowiadanych hucznie obchodów 
124 rocznicy urodzin William Sum 
mit. Uchodził za najstarszego oby 
watela USA.

Jego znajomy z Florydy — Char 
lie Smith, zapowiadał publicznie, 
że przeżyje „najstarszego miesz­
kańca Stanów" twierdząc, iż cała 
sprawa jest nieporozumieniem, 
ponieważ on, Smith, jest starszy 
i liczy 133 lata. Smith nie jest 
jednak w stanie udowodnić tego 
faktu dokumentem metrykalnym.

Damskie podejście
ŻEŃSKI batalion policji brazy­

lijskiej w Sao Paulo liczy obecnie 
400 osób, ale nadal rozwija się 
werbunek. Najchętniej przyjmowa 
ne są lekarki I przedstawicielki 
prawa. Prefektura policji na pod­
stawie analiz socjologicznych do­
szła do wniosku, że kobiety są 
niezastąpione w wielu specjali­
stycznych służbach, choćby w 
zwalcza-niu prostytucji. W tej dzie 
dżinie są nieprzekupna...

.Interocean“  w Warszawie dawała się interesująca, tyle tyl- rozmaite formy kooperacji, a w 
ko, że producent supermaszyny tym np. działania firm i organi- 

——' — - ................  ....... .....— odparł, że nie zajmuje się han- zacji gospodarczych dwóch czy

W__ dlem, ograniczając się wyłącznie kilku krajów na rynkach trzecich.
rULUWIh listopada otwar- naszymj krajami. Pamiętać trzeba do sprzedawania własnych wyro- Konieczność rozwoju tej formy 
to w  warszawę pierwsze bow;erni że struktury handlu za- bów. I tu pojawią się „Intero- znalazła swoje odbicie m. in. w 

. , w . Polsce Beigijskie^ Biuro gran.jczneg0 Belgii są pod wzglę cean", który odgrywa rolę pośred rozmowach, jakie prowadzili w 
Informacji Tecnmcznej „Inieroce- dem organiZacyjnym odmienne od ni-ka, czegoś w rodzaju centrali Brukseli na początku września 
f 11, * yaawac by się mogło, ze nasZyChi niejednokrotnie daprowa handlu zagranicznego -  kupuje premierzy Polski I Belgii. Obie 
takt te.n -  wobec istnienia w sto dzaj0 to do sytuacji, w których od polskiego zakładu tekstylnego strony doszły do przekonania, że 
licy kilkudziesięciu juz rożnych op|aca|ne d|a 0bu stro,n kontrak- materiał, a pieniądze z tytułu tej współpraca ekonomiczna polska-

f,rm « w , n w h   ............................  - .........................  konto belgijska może zostać wydatnie
pogłębiona I rozszerzona dzięki 

handlu o-

przedstawicielstw firm światowych 
utrzymujących z naszym krajem 
stosunki handlowe i gospodarcze 
— jest najwyżej godny odnotowa­
nia jedynie ze względów kronikar 
sko-i'nformacyjnych. Tutaj jednak 
rzecz warta jest nieco szerszęgo 
komentarza.

ty nie dochodziły do skutku. Oto transakcii przekazuje

Od wielu lat obroty handlowe 
między Polską a Belgią systema­
tycznie i szybko wzrastają (w o- 
kresie od 1970 do 1975 r. zwięk­
szyły się one pięciokrotnie), a 
Biuro Informacii Technicznej,

Belgijska firm a
— polski© oferty

kooperacji przemysłu 
bu krajów.

Możliwości jest tu wiele. „Inter 
ocean" — firma, której nazwa 
wskazuje, że ma zasięg ogólno­
światowy -  wykorzystując swe 
przedstawicielstwa rozsiane po ca 
łym świeęie i swoje powiązania z 
największymi przedsiębiorstwami

przykład: jedna z naszych fabryk producenta belgijskiej maszyny, handlowymi wszystkich dosłownie 
włókienniczych zamierzała kupić W ten sposób obie strony mogą kontynentów, może przyczynić się 
w Belgii nowoczesne urządzenie mówić o pełnym powodzeniu han do tego, że towary wyprodukowa- 

prezentujące interesy drugiego co technologiczne, unikalne w skali dlowej transakcji. ne w Polsce lub w kooperacji z
do wielkości banku Belgii oraz światowej, a zatem dość kasztów przemysłem belgijskim znajdą no-
kilkunastu wielkich firm handlo- ne. Zaproponowała stronie belgij- MIĘDZYNARODOWA współpra- we rynki zbytu, przysparzając obu
wych i przemysłowych, ma w skiej wyprodukowanie, przy porno- ca gospodarcza coraz częściej krajom niekwestionowanych ko- 
swąich planach doorowadzerre cy nowej technologii, takiej ilości nie ogranicza się już do prostej- rzyści. 
do jeszcze większego ożyw'e-‘a tkanin. V '--a ooiryie wert^ś-- za- wymVny dóbr nrędzy jednym i
kontaktów gospodarczych między kupionej maszyny. Propozycja wy drugim krajem; uwzględnia także Jacek O WOLSKI

Copyr ghv (c) 1969 bv da; Pyzo

fytul oryginału .The Godfather”

T łu m aczy ł: B ron is ław  Z ie liń sk i

-----------------------------------------  a .  — ------------—
Za plecami usłyszał głos Nina:
— Nieźle, stary wcale nieźle.
Johnny obrócił się. W progu stał Nino, sam jeden. 

Jego dziewczyny nie było przy nim. Johnny poczuł 
ulgę. Nie m ia ł n ic przeciwko temu, że Nino go słyszał.

— Uhm  — powiedział Johnny. — Spławmy te bab­
k i. O deślij je  do domu.

— Ty je  odeślij — odrzekł Nino. — To m iłe lalecz­
k i,  nie chcę ich urazić. Poza tym  jakby  to wygląda­
ło, gdybym je  teraz odesłał bez kolacji?

Cholera z tym , pom yślał Johnny. Niech sobie słu­
chają, nawet jeżeli zaśpiewa fatalnie. Zadzwonił do 
szefa o rk iestry , którego znał w  Palm  Springs, i  po­
pros ił go, żeby przysłał mandolinę dla Nina. Ten za­
protestował: — Przecież w  K a lifo rn ii n ik t n ie gra na 
mandolinie. — Johnny odkrzyknął: — To ia wyszu­
ka j!

W domu było pełno sprzętu do nagrywania i Johnny 
posadził obie dziewczyny do regu lac ji s iły  głosu. K ie ­
dy z jed li kolację, Johnny w zią ł się do dzieła. Kazał 
N inow i akompaniować sobie na m andolinie i  odśpie­
wał wszystkie swoje stare piosenki. Śpiewał je na 
całego, wcale nie oszczędzając głosu. Gardło było w 
porządku, m ia ł wrażenie, że m ógłby śpiewać bez koń­
ca. W ciągu tych miesięcy, gdy nie mógł śpiewać, czę­
sto rozmyślał o śpiewaniu, p lanow ał sobie inne frazo­
wanie tekstu niż kiedy by ł młodzieńcem. Śpiewał w te­
dy w m yśli owe piosenki z bardziej wyszukanym i wa­
r ian tam i akcentów. Teraz to ro b ił naprawdę. Chw ila­
m i coś wypadło nie tak, rzeczy, k tóre b rzm ia ły  do-
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brze, kiedy je  słyszał jedynie w  głowie, nie wychodzi­
ły , gdy je  p róbow a ł. naprawdę zaśpiewać głośno. 
GŁOŚNO  — rozmyślał. N ie słuchał już siebie, skup ił 
uwagę na wykonaniu. Trochę pom y lił tempo, ale to 
nie szkodziło, po prostu zardzewiał. M ia ł w głowie 
metronom, k tó ry  n igdy go nie zawodził. Potrzeba mu 
było ty lko  trochę p rak tyk i.

Wreszcie przestał śpiewać. T ina podeszła do niego 
z błyszczącymi oczami i  całowała go długo.

— Teraz wiem, dlaczego mama chodzi na wszystkie 
tw oje f ilm y  oświadczyła. Byłoby to  niezręcznym po­
wiedzeniem w każdym innym  momencie. Jóhnny i 
Nino się roześmiali.

Puścili nagranie i  teraz Johnny mógł naprawdę 
siebie posłuchać. Jego glos się zm ienił, zm ienił się 
ogromnie, ale nadal był bezspornie głosem Johnny’- 
ego Fontane. S ta ł się o w iele bujnie jszy i  pe łn ie j­
szy, ja k  to już przedtem zauważył, ale było w nim  
cos, co znamionowało, że śpiewa mężczyzna, nie 
chłopiec. M ia ł w ięcej prawdziwego uczucia, więcej 
charakteru. A  strona techniczna śpiewu było o wie­
le lepsza niż wszystko, co Johnny ro b ił dotychczas. 
Było  to po prostu m istrzowskie. A  skoro by ł tak i 
dobry teraz, kiedy p iekielnie zardzewiał, to ja k iż  do­
bry mógł być, kiedy w róc iłby  do form y? Johnny 
uśmiechnął się do Nina.

— Czy to jest takie dobre, ja k  m i się wydaje?
Nino w  zamyśleniu popatrzył na jego rozradowa­

ną twarz.
— Cholernie dobre — powiedział. — Ale  zobaczy­

my, ja k  będziesz śpiewaj ju tro .
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Johnny by ł urażony, że N ino jest ta k i ponurak.
— Ty draniu, wiesz, że nie potrafisz tak śpiewać. 

Nie m artw  się o ju tro . Czuję się wspaniale.

Jednakże nie śpiewał w ięcej tego wieczora. Zabra li 
dziewczyny na przyjęcie, a T ina spędziła noc w  je ­
go łóżku, ale nie wykazał się tam za dobrze. Tina 
była trochę zawiedziona. A le co, u licha nie można 
wszystkiego zrobić jednego dnia . m yślał Johnny.

Rano obudził się z uczuciem niepokoju, z niejas­
nym lękiem, iż  ty lko  m u się śniło, że odzyskał glos 
A potem, kiedy nabra ł pewności, że to nie by ł sen, 
z lą k ł się, że głos go znowu zawiedzie Podszedł do 
okna i zanucił trochę, a potem, jeszcze w piżamie, 
poszedł do salonu. W ystukał melodię na fortepianie  
i  po c h w ili spróbował ją zaśpiewać. Śpiewał cicho, 
ale nie było żadnego bólu, żadnego chrypienia w 
gardle, więc zaczął głośniej. Dźw ięki były czyste i 
głębokie, nie m usiał wcale się wysilać Spokojnie, 
spokojnie, niech płyną. Johnny uśw iadom ił sobie, że 
zły  czas przem inął, że odzyskał wszystko. I  nie było 
ważne, czy by naw a lił w f ilm ie , nie było ważne, że 
mu nie wyszło z T iną te j nocy, nie było ważne, iż 
V irg in ia  znienaw idzi go za to, że może śpieioać zno­
w u Przez chw ilę  pożałował ty lko  jednego Gdyby 
odzyskał glos, kiedy próbował śpiewać siooim cór. 
kom  — jak ież to byłoby cudowne To byłoby takie  
cudowne.

r r l i t ______ _
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Zaduma nad tabelą

W  o!(słrakiss9Q  
- jak na huśtawce

STUDIO W ANIE ostat­
n ie j jesiennej tabe li ekstra 
klasy w praw ia w  stan... 
zakłopotania. Nie wiadomo 
bowiem czy zm iany ja k ie  
następują w  lidze wróżą 
rzeczy dobre czy złe.

KTOŚ k to  doskonale pamięta 
końcową tabelę m istrzostw 
1975/76 roku, k tóre zakończyły 
się przecież w czerwcu, nie u - 
w ierzy, że rewelacja poprzed­
niego sezonu, drużyna, które j 
przepowiadano w ie lką  karierę 
— GKS Tychy — będzie po run 
dzie jesiennej, ostatn ią drużyną 
w  k la sy fikac ji. Natom iast ŁKS, 
k tó ry  w czerwcu z trudem  wy 
w a lczy ł miejsce poza strefą 
spadkową — teraz przewodzi

Degradacja Chemika Police

K. Socha mistrzem
w grze błyskawicznej

S Z A C H O W Y  m is t r z  o k r e s u  — 
K r z y s z to f  S o c h a  ( C h e m ik  P o lic e )  
z d o b y ł k o le jn y  t y t u ł  m is t r z o w s k i  —  
ty m  ra z e m  w  g rz e  b ły s k a w ic z n e j,  
g ro m a d z ą c  w  f in a le  15,0 o k t .  D r u ­
g ie  m ie js c e  z a ją ł je g o  k o le g a  k lu ­
b o w y  — A n d r z e j  M a n io c h a  13,5 a 
k o le jn e :  H e n r y k  C ie s ie ls k i — S ta l 
S to c z n ia  — 12.5, K a z im ie rz  M e r k le jn  
— P o g o ń  — 11,5. J e rz y  F a lę c ik o w -  
s k i  — S ta l L ip ia n y  — 10.0 1 J a n  K a  
r o la k  — C h e m ik  — 9,5 o k t .

P o  z n a c z n y c h  s u k c e s a c h  s z a c h i­
s tó w  p o l ic k ic h  w  tu r n ie ja c h  o g ó l­
n o p o ls k ic h  l  w o je w ó d z k ic h  z a p o w la  
d a ły  s ię  la ta  t łu s te  d la  t e j  d y s c y ­
p l i n y  s p o r tu  w  n a s z y m  w o je w ó d z ­
tw ie .  N ie s te ty ,  ic h  w y s tę p  w  ro z ­
g r y w a n y c h  s y s te m e m  s k o s z a ro w a ­
n y m  ro z g ry w k a c h  I I  l i g i  p r z y n ió s ł 
k lę s k ę  B a rd z o  s ła b a  p o s ta w a  ju ­
n io ró w ,  a b s e n c ja  A n d r z e ja  M a n io -  
c h y  (o b ro n a  d y p lo m u  na  P o lite c h ­
n ic e ' i  U rs z u l i  G u z d e k  s p o w o d o w a ­
ł y  s p a d e k  C h e m ik a  z I I  l i g i .  W ie l­
k a  to  s t r a ta  d la  n a s z y c h  s z a ch ó w , 
k tó r e  p o c z y n i ły  o s ta tn io  z n a c z n y  po
s tę p . (Jdy>

Powstanie drużyna
płetwonurków

W O D N E  O c h o tn ic z e  P o g o to w ie  
R a tu n k o w e  z a m ie rz a  u tw o r z y ć  w  
S z c z e c in ie  r e p re z e n ta c y jn y  ze sp ó ł 
p łe tw o n u r k ó w ,  k t ó r y  b r o n i łb y  n a ­
s z y c h  b a r w  n a  r ó ż n y c h  Im p re z a c h . 
W  z w ią z k u  z ty m  W O P R  za p ra sza  
b y ły c h  p ły w a k ó w  n a  s p o tk a n ie  o r ­
g a n iz a c y jn e .  O d b ę d z ie  s ie  o n o  12 
b m . ( n ie d z ie la )  o  g o d z . 17 n a  b a ­
n ie .

I  lidze. A  w icelider, Śląsk, by ł 
w  czerwcu na 7 pozycji. Zaska 
kująca jest także dopiero trze 
cia lokata „zespołu gw iazd” 
czy li S ta li Mielec.

P O Z Y C J E  P o g o n i 1 W id z e w a  są 
w  p e łn i  u z a s a d n io n e , b o  p rz e c ie ż  
d r u ż y n y  te  w  c z e r w c u  ta k ż e  m ia ły  
d o ś ć  w y s o k ie  m ie js c a  (W id z e w  — 5, 
P o g o ń  — 8). W  p o r ó w n a n iu  do  
c z e rw c a  p o p r a w i ły  sw e  lo k a ty  Z a ­
g łę b ie  (z  18 n a  6 m ie js c e ) ,  S zo m ­
b ie r k i  (z  14 n a  9 ) . N ie z łe  m ie js c a  
m a ją  d r u ż y n y  O d ry  i  A r k i ,  k tó re  
w  t y m  r o k u  a w a n s o w a ły  d o  e k s t ra ­
k la s y .  N a to m ia s t  w y r a ź n ie  o b n i­
ż y ł y  lo t y  z e s p o ły  z n a n e  n ie  t y l k o  
w  P o lsce  k tó re  p rz e z  la ta  r e p re ­
z e n to w a ły  p o ls k ie  p i łk a r s tw o  n a  
a re n a c h  e u ro p e js k ic h  a  ta k ż e  ś w ia ­
to w y c h .  M a m y  tu  n a  m y ś l i  G ó r ­
n ik a  Z a b rz e , L e g ię  W a rs z a w a  i  
R u c h  C h o rz ó w . W  k la s y f ik a c j i  l i ­
g o w e j s p a d ła  ta k ż e  W is ła .  D r u ż y ­
n a  ta  p o t r a f i  je d n a k  w z b ić  s ię  na  
n a jw y ż s z y  p o z io m  (o t c h o ć b y  m ecze  
p u c h a r ó w  e u r o p e js k ic h )  b y  p ó ź n ie j 
— w  l id z e  g ra ć  s ła b ie j  n iż  p r z e c ię t ­
n ie  lu b  w s p a n ia le  — p r z y k ła d  
o s ta tn ia  k o le jk a ,  r o z g ro m ie n ie  Ś lą ­
s k a . N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  n ie  
t y l k o  k r a k o w s c y  k ib ic e  m a rż a  o 
t y m  a b y  z e s p ó ł . .B ia łe j  G w ia z d y ”  
u s ta b il iz o w a ł  fo rm ę .  W is ła  z p e w ­
n o ś c ią  d y s p o n u je  o g r o m n y m i re z e r ­
w a m i ł  je ś l i  je  w y k o r z y s ta ,  m a  
szan se  s ta ć  s ię  n a jle p s z ą  d r u ż y n ą  
p i łk a r s k ą  w  P o lsce , a  m o że  i  w  
E u ro p ie .

PRZEGRUPOW ANIE S IŁ
STUDIO W ANIE tabel ekstra 

k lasy wskazuje także na trw a  
jący proces przegrupowania s ił 
w  polskie j piłce nożnej. Nadal 
najsiln ie jszym  jest okręg ślą- 
sko-zagłębiowski. A le ton roz­
grywkom  jesiennym  nadaw a li, 
o iłkarze Łodzi

O G R O M N A  to  n ie s p o d z ia n k a  a b y  
d w ie  d r u ż y n y  z te g o  m ia s ta ,  k tó re  
p rz e c ie ż  n ie  o d g r y w a ło  p o w a ż n ie j­
sze j r o l i  w  p o ls k ie j  p i łc e  n o ż n e j,  
b y ły  w  c z o łó w c e  1 to  je d n a  z n ic h  
na  n a jw y ż s z y m  m ie js c u .  W  c z o łó w ­
ce je s t ta k ż e  W ro c ła w , M ie le c  i 
S zcze c in . D o p ie r o  8 m ie js c e  z a j­
m u je  n a j le p s z y  ze s p ó ł o k r ę g u  k a to ­
w ic k ie g o  — Z a g łę b ie , 9 — S z o m ­
b ie r k i .  10 -  R u c h  11 — G ó rn ik  
14 _  R O W  i  18 — T y c h y .

F a c h o w c y , z J a c k ie m  G m o c h e m  
n a  c ze le , u w a ż a ją , że p o d n o s i s ię  
p o z io m  m is t r z o s tw  e k s t ra k la s y .  Co 
p r a w d a  s tw ie r d z e n ie  t o  n ie  z n a jd u ­
je  jeszcze  o d b ic ia  n a  b o is k a c h  e u ­
r o p e js k ic h  — t y l k o  b o w ie m  Ś lą sk  
p r z e b r n ą ł z w y c ię s k o  p rz e z  e l im in a ­
c y jn e  s ito .  a le  w  n a jb l iż s z e j p r z y ­
s z ło ś c i m o że  b y ć  le p ie j .  M e cze  p ie rw  
sze j l i g i  s ą  c ie k a w s z e  i  e m o c jo n u ją c e  
P ra w d ą  je s t,  że G ó rn ik ,  R u c h . L e g ia  
o b n iż y ły  lo ty .  P ra w d a  je s t  ta k ż e , że 
Ł K S .  Ś lą s k . P o g o ń  g r a ja  c o ra z  le -  
o ie 1 . W  lig a c h  t r w a  o s t ra  r y w a l i ­
z a c ja .  P r z e g ru p o w a n ia  n a s tę p u ją  
s z y b k o , w p r o s t  b ły s k a w ic z n ie .  D r u ­
ż y n a . k tó ra  n a w e t  n a  k r ó t k i  o k re s  
z m n ie js z y  te m p o  — w y p a d a  *  k o n ­
k u r e n c j i .  T y m  t łu m a c z y m y  s ła b e  
lo k a t y  p i łk a r z y  *  T y c h  P o z n a n ia . 
R v h n lk a ..

W IO SN A BĘDZIE TR UD NA
M ISTRZO STW A sezonu 1976/ 

1977 osiągnęły dopiero półme­
tek. W Szczecinie cieszymy się 
z dobrej pozycji Pogoni. Nie 
jest ona jednak aż tak dobra, 
aby wpadać w  zachw yt Zresz­
tą upajanie się sukcesami do 
niczego dobrego nie prowadzi.

P O R T O W C Y  m o g ą  w ię c  b y ć  z a ­
d o w o le n i  je d y n ie  z  d o b r e j  p o z y c j i  
w y jś c io w e j  d o  a ta k u  n a  jeszcze  
le p s z e  lo k a ty .  J u ż  te ra z  Jes ie n ią , 
s z c z e c in ia n ie  m o g li  z d o b y ć  t y t u ł  w i ­
c e m is t r z a  p ó łm e tk a . P r z e g a p il i  o -  
k a z je  w  Ł o d z i G d y n i  a ta k ż e  u 
s ie b ie .  D ru ż y n a  p o r to w c ó w  g ra ła  
d o b rz e . W  n ie k tó r y c h  p o je d y n k a c h  
z d o b y w a ła  p e łn e  u z n a n ie  w id z ó w ,  
fa c h o w c ó w  1 p r z e c iw n ik ó w .  P a ­
m ię ta m y  je d n a k  m ecze , w  k tó r y c h  
p o p e łn ia n o  b łę d y . P o r to w a  d r u ż y ­
n a  m a  je szcze  s p o ro  s ła b y c h  p u n k ­
tó w .  N ie w ie le  je d n a k  b ę d z ie  czasu 
a b y  je  w y e l im in o w a ć .  L ig a  rusza  
ju ż  27 lu te g o . P o te m  m e cze  ro z ­
g r y w a n e  b ę d ą  w  k r ó t k im  cza s ie  — 
w  m a ju  k o n ie c  m is t r z o s tw .  W ia ­
d o m o  że  z e s p o ły , k tó r e  z n a la z ły  s ię  
n a  cz e le  ta b e li  b ę d ą  c h c ia ły  p o z y ­
c je  te  u t rz y m a ć .  D ru ż y n y ,  k tó re  
s p a d ły  b ę d ą  w a lc z y ć  o lep szą  lo ­
k a tę .  P o g o ń  je s t  w  k o r z y s tn e j  s y ­
t u a c j i  — 8 m e c z ó w  n a  w ła s n y m  
s ta d io n ie .  W ia d o m o  ta k ż e , iż  w ię k  
szość p r z e c iw n ik ó w  b ę d z ie  d a ż y ła  
d o  te g o . a b y  z d o b y ć  p r z y n a jm n ie j  
Jed e n  p u n k t  n a  t r u d n y m  szcze c iń ­
s k im  b o is k u . P o n a d to  7 d r u ż y n  b ę ­
d z ie  c h c ia ło  w z ią ć  re w a n ż  za s t r a ­
tę  p u n k tu  lu b  p o ra ż k ę  w  S zcze c i­
n ie .

N A  wiosnę nastąpi z pewno­
ścią dalsze przegrupowanie sił 
w  ekstraklasie. Pogoń powinna 
kontynuow ać rozpoczęty marsz 
k u  górze tabeli. Tadeusz REK

WE WTOREK w  Val 
dTsere m ia ł się odbyć o fi­
c ja lny  tren ing przed bie­
giem zjazdowym  o Puchar 
Świata tzw. K ry te rium  
Pierwszego Śniegu. P lany  
organizatorom i zawodni­
kom pokrzyżowała zadym­
ka i  w ichura, któ ra  zer­
wała linę wyciągu. Nic 
dziwnego, że najlepszy zjaz 
dowiec świata, m istrz  olim  
p ijs k i Franz K lam m er ma 
raczej zawiedzioną m inę.„ 

(Foto—CAF)

Kpt. K. Jaworski był w Paryżu

Francuzi inîeresujq się
^pctnlelem11

I F e

ZN AN Y polski żeglarz-samot 
n ik  kpt. Kazim ierz Jaworski 
przebywał w Paryżu, gdzie by ł 
gościem francuskiego pisma że 
glarskiego Miesięcznik ten przy 
gotowuje specjalne wydanie z 
okazji mającej się odbyć pod 
Paryżem wystawy żeglarstwa.

— J A K IE  te m a ty  in te r e s o w a ły  
p a ń s k ic h  r o z m ó w c ó w  w  P a ry ż u ?  — 
p y ta m y  K  J a w o rs k ie g o .

— D Z IE N N IK A R Z E  fra n c u s k ie g o  
p is m a  in te r e s o w a li  s ię  m o im  u .  
d z ia łe m  w  r e g a ta c h  ..O s ta r  76”  i 
„S p a n ie le m ”  F r a n c u z i n a le ż ą  do  
n a j le p s z y c h  ż e g la rz y -s a m o tn ik ó w . 
to te ż  ic h  o p in ia  o  ja c h c ie  je s t  d la  
nas- b a rd z o  c e n n a  P o w ie d z ia n o  m i,  
że w  2 0 0 -s tro n ic o w y m  w y d a n iu  8 
s t r o n  p o ś w ię c o n y c h  b ę d z ie  „S p a n ie ­
lo w i ” .

— C z y  s p o tk a ł  s ię  p a n  s  k a p i ta ­
n e m  „P e n  D u ic k a ”  V I?

— E r ie  T a b a r ly  je s t  w e  F r a n c j i .  
N ie  s p o tk a łe m  s ię  z n im .  a le  d u ż o  
s ię *  o  n im  m ó w i.  T a b a r ly  je s t  za -

J ę ty  p r z y g o to w a n ia m i do  n a s tę p ­
n y c h  re g a t.

— K im  je s t  z za w o d u ?
— E r ie  T a b a r ly  je s t  p o r u c z n i­

k ie m  m a r y n a r k i  w o je n n e j.  C z ło ­
w ie k  te n  bez re s z ty  p o ś w ię c i ł  s ię  
ż e g la r s tw u .  N ie  m a  d o m u , m e  m a 
s a m o c h o d u  — m a t y l k o  ja c h t

— J a k ie  m a  pa n  p la n y  n a  n a j ­
b l iż s z a  p rzy s z ło ś ć ?

— W y je ż d ż a m  d o  G d a ń s k a  i  G d y  
n i,  g d z ie  b ę d ę  p r z e b y w a ł k i l k a  d n i .

— C zy  po  „ S p a n ie la ” ?
— N ie . po  p ro s tu  na s p o tk a n ia  

M u szę  ta k ż e  z ło ż y ć  k i lk a  w iz y t .
„ S p a n ie l ”  ja k  w y n ik a  z w ie ś c i,  

k tó re  o s ta tn io  do  na s  d o ta r ły ,  b ę ­
d z ie  z a ła d o w a n y  na  o k r ę t  i  p r z y ­
p ły n ie  d o  S zcze c in a

— W  p rz y s z ły m  ty g o d n iu  nasza 
re d a k c ja  o rg a n iz u je  sp o tka n ie  ze 
zw y c ię z c a m i b iegu a u s tra li js k ie g o  
Jesiennych  re g a t. P a n  t e ł  w y g ra ł  
je d n e  re g a ty ...

— S e rd e c z n ie  d z ię k u ję  za z a p ro ­
sz e n ie  O c z y w iś c ie  b ę d ę  na  ty m  
s p o tk a n iu

— A  w ię c  do zobac zen ia  w so­
bo tę  18 g ru d n ia .

R o z m a w ia ł:  T. R.

Wybiercmy najlepszych sportowców

i trenerów Ziemi Szczecińskiej w 1976 r.

Nagrody czekają!
DZIŚ zamieszczamy przed­

ostatn i kupon konkurs u-plebis­
cy tu  na 10 najlepszych sportow 
ców i trenerów Ziem i Szczeciń 
sk ie j w roku 1976. O statni uka 
że się w sobotnim w ydaniu na 
szej gazety

Na zwycięzcę plebiscytu — 
najlepszego sportowca Ziem i 
Szczecińskiej w br. czeka pu­
char redakcji „K u rie ra ” . Na 
Czyte ln ików  natomiast nagro­
dy w  postaci radia tranzystoro 
wego. bonów książkowych oraz 
serii proporczyków tych szcze­
cińskich k lubów  sportowych, 
k tórych przedstawiciele znajdu 
ją  się w  gronie pretendentów 
do „dz ies ią tk i”  najlepszych za­
wodników i „ t r ó jk i”  najlep­
szych trenerów

Kupony prosimy nadsyłać 
do 13 bm. pod adresem: „K u ­
r ie r  Szczeciński”  70-550 Szcze­
cin. pl. Hołdu Pruskiego 8 z do 
piskiem na kopercie „Plebis- 
cvt sportowy”

Plebiscyt Czytelników

Bronis ław  M alinowski, 8. Jerzy 
R yb ick i, 9. Kazim ierz L ip ień , 
10. Kazim ierz Deyna.

Sejmik

szczecińskich turystów

„Przeglądu Sportowego”

Masia lista
D Z IE N N IKA R Z^. sportowi 

„K u rie ra  Szczecińskiego”  na za­
proszenie „Przeglądu Sportowe­
go”  us ta lili listę najlepszych 
sportowców Po!ski w  1976 r. 
Jak wiadomo Honorowym  Spor 
Łowcem Roku 1976 został że­
glarz JK  „Pasat”  ze Szczecina, 
kp t. Jaworski.

A  oto nasza lista:
1. Irena Szewińska, 2. Tade­

usz Ślusarski, 3. Jacek Wszoła, 
4. Wojciech Fibak, 5 Edward 
Skorek, 6. Janusz Peciak, 7.

PLEBISCYT
na

10 NAJLEPSZYCH  
SPORTOWCÓW  

I  3 NAJLEPSZYCH  
TRENERÓW  

Ziemi Szczecińskiej 
w roku 1976 
Zawodnicy:

1 . -------------------------------- <10

2 . -------------------------------- (9

S . -------------------------------- <8
4 . -------------------------------- <7

5. ------------------------------- (6

6 . ----------------- -------------- <5

7 . ----------------- « --------- (4

8 . -------------------------------- (3

9 . ----------------- —  — — (2

1 0 .-------------------------------- o
Trenerzy:.

1 . -------------------------------- (3

2 . -------------------------------- <2

3 . -------------------------------- (1

Imię i nazw iska------------ -

A d r e s --------------------------- —

-- ----------------------------------- -

Więcej nowości.
W  N IE D Z IE L Ę  n a  X I I I  Z je ź d z i«  

S p ra w o z d a w c z o -W y b o rc z y m  a k t y w  
O d d z ia łu  M ie js k ie g o  P T T K  d o k o n a  
p o d s u m o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i,  p r o w a ­
d z o n e j w  la ta c h  1974—1976 o ra z  w y ­
b ie rz e  n o w e  w ła d z e .

M IJ A J Ą C A  k a d e n c ja  za p is a ła  s ię  
w  p r a c y  O M  P T T K  s z e re g ie m  is to t  
n y c h  o s ią g n ię ć . W y ra z e m  ic h  spo ­
łe c z n e g o  u z n a n ia  b y ło  o d z n a c z e n ie  
s z ta n d a ru  O d d z ia łu  M ie js k ie g o  
„ G r y fe m  P o m o r s k im ”  o ra z  Z ło tą  
O d z n a k ą  P T T K .

N a s tę p n y  e ta p  p r a c y  n a  rz e c z  p o  
p u la r y z a c j l  t u r y s t y k i  i  k r a jo z n a w ­
s tw a  w ś ró d  s z e ro k ic h  rze sz  spo ­
łe c z e ń s tw a , k s z ta łt u ją c y c h  n ie  t y l ­
k o  n a w y k  c z y n n e g o  w y p o c z y n k u ,  
le cz  ta k ż e  p a tr io ty c z n e ,  p o s ta w y , 
p o c z u c ie  p ię k n a ,  p o s z a n o w a n ie  d la  
z a b y tk ó w  i  p r z y r o d y  w y m a g a  od  
T o w a rz y s tw a  d a lsze g o  z d y n a m iz o ­
w a n ia  p o d e jm o w a n y c h  d z ia ła ń . Z  
m a te r ia łó w  p r z y g o to w a n y c h  n a  
z ja z d  w y n ik a  b o w ie m  iż  w z ro s t  sze 
re g ó w  P T T K  c h o ć  r o k r o c z n ie  n o ­
to w a n y  je s t  je d n a k  n ie w ie lk i.  W  
r o k u  1974 n p . d o  40 k ó ł  z a k ła d o ­
w y c h , o b ję ty c h  d z ia ła ln o ś c ią  O M  
n a le ż a ło  2 181 o só b , a w  b r .  d o  58 
k ó ł  — 2 758. W  c ią g u  d w ó c h  la t  za 
te rn  s z e re g i P T T K  w  z a k ła d a c h  
p r a c y  w z ro s ły  o  n ie s p e łn a  600 no ­
w y c h  c z ło n k ó w . Poza ty m  o d n o to ­
w a n o  s p a d e k  l ic z b y  u c z e s tn ik ó w  
im p r e z ,  o r g a n iz o w a n y c h  d !a  lu d z i  
p r a c y  p o d  e g id a  T o w a rz y s tw a .  O 
i le  w  r o k u  1974 w  im p r e z a c h  t y c h  

i u c z e s tn ic z y ły  — 8123 o s o b y , o ty le  
w  b r .  t y l k o  8 422.

M in im a ln ie  w z ra s ta ły  ta k ż e : l ic z  
ba  m ło d z ie ż y  z rz e s z o n e j w  S z k o l­
n y c h  K o ła c h  K r a jo z n a w c z o - T u r y ­
s ty c z n y c h  o ra z  lic z b a  u c z e s tn ik ó w  
m ło d z ie ż o w y c h  im p r e z .

Z A S Y G N A L IZ O W A N E  p r o b le m y ,  
d o s trz e g a n e  p rz e z  a k t y w  T o w a ­
r z y s tw a ,  z m u s z a ją  d o  u a t r a k c y jn ie ­
n ia  d z ia ła ln o ś c i P T T K  ta k . b y  
p r z y c ią g a ją  o n a  lu d z i  d o  u p r a w ia ­
n ia  t u r y s t y k i .  C ie k a w y c h  k o n c e p ­
c j i  n ie  b r a k .  N ie k tó r e  je d n a k  t r u d ­
n o  w p r o w a d z ić  w  ty c ie .  W  m a te ­
r ia le  n a  z ja z d  c z y ta m y  m . in .  
„ D o s t r z e g a m y  Jed no cześn ie  z n ie ­
p o k o je m . i e  w ie le  je d n o s te k  h o ł­
d u je  s ta ry m  t r a d y c jo m  o r g a n iz a c y j  
n y m . b o lą c  s ie  e k s p e r y m e n tu ,  ja ­
k ic h k o lw ie k  z m ia n . p r ó b o w a n ia  
te g o  w s z y s tk ie e o . co  n ie s ie  ze sob ą  
r y z y k o  n o w o ś c i.  P o s ta w a  ta k a  fe s t 
m o że  w y g o d n a , a le  p o z b a w io n a  tw o  
rż e n ia  p r o w a d z i d o  s ta g n a c j i ,  a 
s ta n  t a k i  w  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n e j 
w  s w y c h  s k u tk a c h  p rz y n ie ś ć  m u s i 
z n ie c h e c e n ie  i  r e z y g n a c je ” .

O c z y w iś c ie  b r a k  w e  w ła ś c iw y m  
w y m ia rz e  n o w a to r s tw a  w  p o c z y n a ­
n ia c h  P T T K  n ie  je s t  w y łą c z n ą  p r z y  
c z y n ą  z m n ie js z a ją c e g o  s ie  z a in te r e ­
s o w a n ia  p o c z y n a n ia m i T o w a rz y ­
s tw a  Z y c ie  id z ie  n a p rz ó d . Z m ie n ia  
13 s ie  g u s ty  i  u p o d o b a n ia  s p o łe ­
c z e ń s tw a  R o śn ie  le g o  za m o żn o ść , 
w z ra s ta  s to p ie ń  z m o to ry z o w a n ia .  
M n ie j  a t r a k c y jn e  s ta ja  s ie  w ie c  
w ie lk ie  tu ry s t y c z n e  sp ę d y . P o p u ­
la rn o ś ć  n a to m ia s t  z d o b y w a  t u r y s t y  
k a  in d y w id u a ln a .  A k t y w  s z c z e c iń ­
s k i  P T T K  w id z i te n  p ro b le m , za ­
m ie r z a ją c  w  n o w e j  k a d e n c j i  r c z o o  
cząć p rz e b u d o w ę  sw e g o  p ro g r a m u ,  
g o s p o d a rk i tu r y s t y c z n e j  i  u s lu -  t r .k  
b y  p rz y s to s o w a ć  go  d o  n c t r z e b  t u ­
r y s t y  in d y w id u a ln e g o .  N ie  ozn a cza  
to  o c z y w iś c ie  r e z y g n a c j i  z w y p r ó ­
b o w a n y c h  z d a ją c y c h  e g z a m in  z b io ­
r o w y c h  fo r m  s p ę d z a n ia  czasu  w o l­
n e g o  A t r a k c y k i i e  z o rg a n iz o w a n e  
r a jd y  z lo ty  c z y  sp ’ v w v  g ru p o w e  
m a ja  b o w ie m  s w ó j n ie z a o rz e c z a l- ’ V  
u r o k  i  t r z e b a  je  k o n ‘ v n u o w a ć .  P o­
d o b n ie  z re s z tą  ja k  1 d z ia ła ln o ś ć  
s z k o ln y c h  1 z a k ’ a d o w y c b  k ó ł  o ra z  
k lu b ó w ,  z rze sza  ja e v e h  n a jb a rd z ie j  
w y t r a w n y c h  tu ry s tó w .  (Jg)
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PIĄTEK,
10 GRUDNIA

DZIŚ:
Julii, Daniela 

JUTRO:
Damazego, Waldemara

POGODA
ZACHM URZENIE zmien­

ne, w  ciągu dnia przelotny 
deszcz. Temp. ok. 5 st. Wia 
t ry  zachodnie um iarkow a­
ne, okresami dość silne.

D Z IŚ  w  S z c z e c in ie  c iś n ie n ie  
w y n o s i o k .  1010 m il ib a r ó w  (758 
m m  h g ) . w  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

P R Z Y C H O D N IE
D Z IE C IĘ C A  -  u l. W o jc ie c h a  7 — 
ą 19—7; D O R O S Ł Y C H  -  a l W o j­
ska  P o ls k ie g o  72 — g 19—7; N ad  
O d rą  18 -  g. 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  a l. W o ls k a  P o ls k ie g o  72
-  e  2 0 -7  
A P T E K I
A L .  W Y Z W O L E N IA  11 — te l  422-48: 
K R Z Y W O U S T E G O  7A -  te l.  360-73: 
L E L E W E L A  I  — te l.  726-24: S T O Ł -  
C Z Y N  -  N a d  O d rą  20 -  te l 23-94- 
22: Z D R O J E  -  B a t. C h ło p s k ic h  54
-  te l 61-25-73.

c l .  14.30 U  p r o f .  F l im m n c h a .
„ K o n ie c  r o k u ” . 17.30 W ia d o m o ś c i. 
17.35 S p o r t .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ią c e j.  19 .M e lc h io r o w ie ” . 19.25 
P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 P ro  
g ra m  m u z y c z n y . 21.35 K r o n ik a  21.45 
F i lm  f r . - w l  .A n to n io ” . 23.20 K o n . 
c e r t  z P r a g i.  23.50 W ia d o m o ś c i.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i 
446-46 -  g 7—21
S T A N  P R Z E J E Z D N O Ś C I D R Ó G  -  
te l.  426-51 (g . 7—20)
K O L E J O W A  -  te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: P o c ią g i od ­
je ż d ż a ją c e  — 933
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y C Z  
N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l.  428-32 -  e 8—18

P R O G R A M

P O L S K I ( te l.  22-16-21) „ W y p ra w a  po  
z ie lo n y  m e ta l”  g . 10, 19 (p ią te k  i 
s o b o ta ) : Z A M E K  ( te l.  450-80) „ M a ­
r y n a rz e  z C a t ta r o ”  g . 19 (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) .

D R U Ż B A  ( te l.  356-05) „ O jc ie c  
C h rz e s tn y ”  g . 15.30, 19 — U S A  1. 18, 
c z . I ;  s o b o ta : g . 19; K O S M O S  ( te l.  
380-03) „ T rę d o w a ta ”  g . 9, 11. 13. 15.
17. 19. 21. p o i.. L  12 ( p ią te k  i  so­
b o ta ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ S p o t­
k a n ie  na K a s jo p e i”  g. 13. 15.30.
ra d ź .,  p a n o ra m .; ..S e k c ja  s p e c ja l­
n a ”  g . 1.0.30, 18. 20.15, f r . .  1. 13 (p ią  
te k  i  s o b o ta ) : C O L O S S E U M  ( te l.  
458-18) „ T rę d o w a ta ”  g . 12. 14. 16,
18, p o i., 1. 12; „ O jc ie c  C h rz e s tn y ”
g . 8.30 20. U S A . 1. 18. cz . I I  (p ią te k  
i  s o b o ta ) ; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) 
„ P rz e p ra s z a m  c z y  tu  b i ją ? ”  g. 15.30, 
18. 20, p o i.. 1. 18 (p ią te k  l  s o b o ta ) : 
P IO N IE R  ( te l.  475-02) ..N a  t ro p a c h  
b e n g a ls k ie g o  ty g r y s a "  g. 10, t7.
p o i. ;  ..B aśń  o J a s n y m  S o k o le ”  g . 
U ,  13. 15, ra d ź .,  p a n o ra m .; „ M n ie j ­
s zy  s z u k a  D u ż e g o ”  g . 18. 20. p o i. ;  
„ S u g a r la n d  E x p re s s "  g . 22, U S A , 
1. 15, p a n o ra m , (p ią te k  1 s o b o ta )  w  
s o b o tę  o  g. 22 „ L o v e  S t o r y ” ; Z A ­
M E K  — „ K a b a r e t ”  g . 18. U S A . 1. 
15; P R O M IE Ń  — „ Z a g r o ż e n ie ”  g.
16. 18. 20. p o i., 1. 12. U S A : S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ P r o fe s o r  W il  
c z u r ”  g . 16. 18. 20 p o i., 1. 12: M E ­
W A  (Ź e le c h o w o )  „S z c z e k i”  g. 17.30. 
U S A , 1. 15 p a n o ra m .: P R Z Y J A Ź Ń  
iD -» b le) . .P i r a t ”  g. 17. 19. m e k s y k .:  
H U T N IK  (S to łc z y n )  „ N a  t r o p ie  So­
k o ła ”  g .  17. N R D . p a n o ra m .; ..N ie ­
ś m ie r te ln i ”  g. 19, r u m ..  1. 15; B A J  
K A  (P o lic e )  „ W  ś r o d k u  la ta ”  g.
17, 19. p o i., 1. 15; S Y R E N K A  (Ja s ie ­
n ic a )  „ P o w in o w a c tw o  z w y b o r u ”  
g . 1«. N R D , i .  15; Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o )  „ W  te  d n i  p rz e d w io s e n n e ”  
g . 18, p o i., 1. 15; W IS Ł A  (G o le n ió w )  
„ C h in a to w n ”  U S A . p a n o ra m ., ł.  18: 
M E G A W A T  (D o ln a  O d ra )  „ C h ło ­
p ie c  z g i ta r a ”  ra d ź ., p a n o ra m .; R O ­
B O T N IK  ( P y rz y c e )  „ S k a z a n y ”  p o i., 
i .  15; D A R  ( S ta rg a rd )  „ W  k r a in ie

1 p ie c z o n y c h  g o łą b k ó w ” : IN A  ( S ta r ­
g a rd )  „P o w o d z e n ia  s ta r y ”  f r . .  I .  15.

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 -  S z tu k a  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — X V I I  w .; 
S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  w ła s n y c h ; 
M a la r s tw o  p o ls k ie :  P o k a z  Jednego 
o b ra z u  — te m a t  m a r y n is ty c z n y :  
W ła d z tw o  K s ią ż ą t P o m o rs k ic h  g. 
fl—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o m  
n i k t  p a m ię c i m a r t y r o lo g i i  p o ls k ie j ;  
P o ls k a  na d  B a ł ty k ie m  p rz e d  1000 
la t ;  P rz y ro d a  m o rz a , u rz ą d z e n ia  1 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h :  G o  
s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im  1945— 1970: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  I  m o n e ty  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im ; W y s ta w a  p r z y r o d ­
n ic z a ;  p t a k i  K u c h n ia  s ta ro p o m o r -  
Ska g . 9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l  R z e p ic h y  — D z ie je  S zcze c in a  od  
X  w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i: M i l i ­
ta r ia  X I X —X X  w . ;  1945 r o k  na
P o m o rz u  Z a c h o d n im  w  ro d z in n y m  
a lb u m ie ”  g . 9—15: 13 M U Z  — p l.  
Ż o łn ie r z a  2 — D race B o g u m i ły  J a ­
n in y  O s ip o w lc z .

S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
W E W N . — A r k o ń s k a ;  C H IR . — K o ­
le jo w y :  P O Ł O Ż N IC T W O  — P o m o ­
r z a n y ;  N E U R O L O G IA  — A r k o ń s k a ;  
D E R M A T O L O G IA  — P o m o rz a n y .

P R O G R A M  I
15.50 N U R T  16.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .
16.40 O b ie k ty w .  17 „ P o r a  na  T e le ­
s fo ra ” . 17.30 „ L a ta ją c y  H o le n d e r " .  
18 T v  I n fo r m a to r  W y d a w n ic z y .
18.20 „ E u r e k a ”  ( k o lo r ) .  19 D o b ra ­
n o c . 19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.40 — 
130 ła t  Z a k ła d ó w  H . C e g ie ls k ie g o  — 
p ro g r .  ro z r .  ( k o lo r ) ;  21.40 „B łę d n e  
k o ło ”  — f i lm  fa b . p ro d . U S A  ( k o ­
lo r ) ;  23.15 D z le n n ijc  ( k o lo r ) .  
P R O G R A M  I I
16.20 P egaz ( k o lo r ) .  17.05 F i lm  
C S R S  „N ie s p o k o jn e  m o rz e ”  ( k o lo r ) .
18.40 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go . 19 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  
( k o lo r ) .  20.40 E r o ic a ”  L .  v a n  B e e t-  
h o v e n a  w  w y k o n a n iu  o r k ie s t r y  
G e w a n d h a u s u  ( k o lo r ) .  21.30 Z  c y k ­
lu  „ T w a rz e  te a t r u ”  22.10 .,24 go ­
d z in y ”  ( k o lo r ) .  22.20 A u to p o r t r e t  
( k o lo r )  22 4« Jez . r o s y js k i .  23.15 
N U R T

S O B O T A

8 i  6.30 T V  T e c h n ik u m  R o ln ic z e . 
10 Z o o lo g ia  d la  k la s  V H . 11.20 .,07 
z g ło ś  s ię ”  ( k o lo r ) .  13.45 i  14.20 T V  
T e c h n ik u m  R o ln ic z e  14.50 R ed. 
s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.10 D la  d z ie c i 
„ P t a k i  i z w ie rz ę ta  p a n a  B rz e c h ­
w y ”  15.40 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  15.50 
O b ie k ty w .  16.10 L e k tu r y  P egaza.
16.30 F a k t y  o p in ie ,  h ip o te z y .  17 T e  
le t u r n ie j  „ K ó łk o  i  k r z y ż y k ” . 17.20 
S o b o ta  m ło d y c h . 16.10 F i lm  f r . - w ł .  
„ T a je m n ic e  m ó r z " .  19 D o b ra n o c .
19.30 D z ie n n ik  ( k o lo r ) .  22.10 D z ie n ­
n ik  ( k o lo r ) .  22.25 T u r n ie j  p ły to w y  
(k o lo r ) .

P R O G R A M  I I

16.10 P o p o łu d n ie  p o d ró ż y  1 p rz y g o ­
d y  'k o lo r )  17 F i lm  a r c h iw a ln y  
„W s p a n ia ła  d z ie w c z y n a "  ( k o lo r ) .
17.50 „C z te re j p a n c e rn i i  p ie s ”
16.40 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go . 19 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  (k o  
lo r ) .  20.40 P ro g ra m  r o z r y w k o w y  
„W s z y s tk o  c o  p o t r a f is z ”  ( k o lo r ) .
21.30 .24 g o d z in y ”  ( k o lo r ) .  21.4o G o ­
d z in a  T a d e u sza  R ó że w icza . 22.40 
„ C z ło w ie k  k t ó r y  m u s ia ł u m rz e ć ”  — 
f i lm  k r y m .  T V  N R D
U W A G A : T v  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.05 G im n a s ty k a . 15.15 F i lm  d u i i -  
s k l  „C z e rw o n e  ł ą k i ” . 16.25 ,,1 000 p y ­
ta ń ”  17 M o z a ik a  ty g o d n ia . 17.25 
W ia d o m o ś c i.  17.30 F i lm  T V  „ F a n t a ­
s ty c z n e  p rz y g o d y ” . 18 G im n a s ty k a .
18.10 „ S k u t k i  z a z d ro ś c i" .  18.40 M in i-  
k in o .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 K a n a d y js k a  e k s p e d y c ja . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
„ T a je m n ic e  m o rz a ” . 20.45 P ro g ra m  
z R o s to c k u . 21.45 F i lm  T V  „ D u ż y  
K la u s ” . 22.45 K r o n ik a .  22.55 F i lm  
s a t y ry c z n y  „ W o jn a  o ja b łk a ” . 0.30 
W la d o m o ś c L

S O B O T A

7.55 Ję z . r o s y js k i .  8.3o G im n a s ty k a .
8.40 „ B u d u je m y  d o m ” . 9.25 K r o n i ­
k a .  10 F i lm  C SR S „ A n d r e a ” . 11.05 
P ro g ra m  z R o s to c k u . 12 W ia d o m o ś ­
c i .  12.05 F i lm  T V  „ D u ż y  K la u s ” .
13.05 W ie ś  n o w o cze sn a . 13.55 P o s tę ­
p y  w  m e d y c y n ie .  14.20 W ia d o m o ś -

(n a  f a l i  1322 m )
W IA D O M O Ś C I: 15. 10 18. 19. 20
22, 23
14.25 M o ty w y  lu d o w e  w  r y tm a c h  
m ło d z ie ż o w y c h . 15.10 Z  p o ls k ie j  fo  
n o te k i.  15.35 S tu d io  m u z y k i  in s t r u ­
m e n ta ln e j.  16.11 P ro p o z y c je  do  L i-  
s ty  P rz e b o jó w . 10.30 A k tu a ln o ś c i 
k u l t u r a ln e .  16.35 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  
16.45 F o n o s e rw ls . 17 R a d io k u r ie r .
17.20 P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  17.40 
M is t r z o w ie  le k k ie l  b a tu ty .  18.30 
P rz e b o je  n o n  s to p . 19.15 W a rs z a w ­
ska  O rk . P R iT V . 19.40 K la s y c y  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j.  20.05 S z k o ła  ś re d  
n ia  d la  p ra c u ją c y c h  20.20 M e lo d ie  
do  k tó r y c h  c h e tn te  w ra c a m y . 21.05 
K r o n ik a  s p o r to w a . 21.18 D ź w ię k o ­
w y  p la k a t  r e k la m o w y  21.28 K a ta lo g  
w y d a w n ic z y .  21.33 U tw o r y  S t M o­
n iu s z k i.  22.20 G ra n d  S ta n d a rd  O r ­
c h e s tra . 22.30 L ą d y  z n a n e  1 n ie z n a ­
ne. 22.45 M in i - r e c i t a l  S ła w y  P r z y b y ł 
s k le j .  23.10 K o re s p o n d e n c ja  z  z a g ra ­
n ic y .  23.15 G ra n ic e  ja z z u . 0.11 P ro ­
g ra m  n o c n v  z G d a ń s k a .

P R O G R A M  I I

(n a  f a l i  23o m  i  U K F  67,52 M H z) 
W IA D O M O Ś C I: 13.30. 18.30, 21.30.
23.30- S E R W IS  R Y B A C K I:  18.25
14.25 T u  R a d io  — M o s k w a . 14.45 So 
n a ty  J. H a y d n a  w  in te r p r e ta c j i  w y  
b i tn y c h  p ia n is tó w .  15 Z a w sze  o 15.
15.40 S tu d ic  S ło n e c z n ik .  16 Ś p ie w a  
a r g e n ty ń s k i ze sp ó ł „ L o s  P o n c e ”  
16.10 In fo r m a c je ,  ra d y . p ro p o z y c je .
16.25 R o d z ic e  a d z ie c k o  16.30 M e lo ­
d ie  r. o p e re te k . 16.40 P A W . 17 A rn a  
to rs k ie  z e s p o ły  p rz e d  m ik r o fo n e m .
17.20 R e p o rta ż  l i t e r a c k i .  17.40 200 
la t  T e a tr u  W ie lk ie g o  w  M o s k w ie
18.40 A n te n a  n o w a to r ó w .  19 S tu d io  
M ło d y c h .  19.20 N o w e  w ie rs z e  M . 
J a s t ru n a . 19.30 „ F e s t iw a l  M u z y c z ­
n y  w  H e ls in k a c h  1978” . 20.15 D y -  
s k u s la  l i te r a c k a .  20.35 D . c. k o n ­
c e r tu .  21.45 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 
21.52 M u z y k a . 22.10 M a g a z y n  r e k r e ­
a c y jn o - tu r y s ty c z n y .  22.30 M u z y k a  ze 
s ta ry c h  o łv» , 23.40 D z ie je  m o te tu .

P R O G R A M  I I I  

( U K F  65,96 M H Z )

14 K o n c e r t y  B ra n d e n b u rs k ie  J . S. 
B a c h a  14.50 .O p ła k iw a n ie  g w ia z ­
d y ” . 15.10 R o c k  ze  S k a n d y n a w ii.  
15.30 N i t k i  z te g o  m o tk a . 15.50 
„ K a s z m ir ”  16 R o z s z y fro w u je m y  
p io s e n k i.  16.20 P o d  u r o k ie m  b a ro ­
k u .  16.45 N asz r o k  76. 17.05 M u z y c z  
na  p o c z ta  U K F .  17.40 N a o s t rz u  
s k a lp e la . 18 M u z y k o b ra n ie . 18.30 Po 
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 P rz e ­
b o je  4 0 - la tk ó w . 19 „ In w a z ja  jasz ­
c z u r ó w ”  19.35 „M ą d r a  k o b ie ta ” .
19.50 „ W id m o ” . 20.00 In te r r a d io .
20.50 Z y c ie  ro d z in n e . 21.20 „ P h i la -  
d e lp h ia  F re e d o m ”  22.08 G w ia z d a  
s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 T r z y  k w a  
d ra n s e  Jazzu. 23 N o w e  to m ik i  po ­
e t y c k ie .  23.05 K o n c e r t  t y lk o  d la  m e 
lo m a n ó w .

P R O G R A M  IV

( U K F  68.78 M H z )

14.25 „ T a je m n ic a  p ro z y  T .  P a rn ic ­
k ie g o ” . 14.55 „ W y z n a ję ,  że ż y łe m ” .
15.25 „ W ie lk ie  p o le m ik i  l i t e r a c k ie ” .
16.05 J ó z e f H a y d n  — V I  T r io  f o r ­
te p ia n o w e  D -d u r .  16.20 L e k c ja  Ję­
z y k a  ła c iń s k ie g o . 16.40 P A W . 17 M u ­
z y c z n y  p ro g ra m  s te re o fo n ic z n y . 17.35 
B lo k  p o -p o łu d n io w y  — „ S p o tk a n ia ” .
18.05 I n fo r m u je m y ,  p ro p o n u je m y , ra  
d z im y . 18.25 L e k c ja  ję z y k a  n ie m ie c ­
k ie g o . 18.40 S.O .S. d la  b io s fe ry .  19 
J a k  d z ia ła ć  s p ra w n ie ?  19.15 L e k c ja  
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o . 19.30 P ro g ra m  
s te re o fo n ic z n y  — w a rs z a w s k i.  20.15 
D y s k u s je  l i te r a c k ie .  20.35 D . c . p r o ­
g ra m u  s te re o fo n ic z n e g o  — w a rs z a w  
sk ie g o . 21.30 M is t r z o w ie  b a ro k u . 
21.55 L a u r e a c i c h o p in o w s c y  n a  p ły ­
ta c h . 22.15 S tu d iu m  w ie d z y  p o l i ty c z ­
n o -s p o łe c z n e j.  22.39 L a u r e a c i c h o ­
p in o w s c y  n a  p ły ta c h .

M A S Z Y N Ę  d o  p is a n ia , 
w a liz k o w ą ,  w  s ta n ie  
id e a ln y m  —  k u p ię .  T e l. 
35-662, p o  go dz . 18.

22497-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

N A  P o g o d n ie  — p ó ł d o m  
k u  p a r te r  t r z y  p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , g a ra ż  
z k a n a łe m  — s p rz e d a m . 
O fe r ty :  B iu ro  O g ło sze ń  
S zcze c in  22474

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e , te l.  75-821. D u d z ik ,  

19510-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , S ła w iń s k i,  te le fo n  
22-58-14. 20662-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , te l.  740-50 — T a r ­
g o w s k i.  21220-G

7 grudnia 1976 r. zmarł nagle

mgr Aleksander Koliński
radca prawny

o czym z żalem zawiadamia

Zarząd Oddziału Miejskiego PTTK

Biuro Obsługi Ruchu 
Turystycznego,

Rada Zakładów«*.

S P R Z E D A Ż

OKRĘGOWY ZA R ZĄ D  LASÓW PAŃSTWOWYCH 
w Szczecinku

zawiadamia mieszkańców miasta Szczecina 
i województwa szczecińskiego, 

że z dniem 12 grudnia br.' rozpocznie się 
SPRZEDAŻ DETALICZNA  

CHOINEK ŚW IĄTECZNYCH  
w  uruchomionych stoiskach sprzedaży.

W miejscowościach, w których nie będzie uruchomionych 
punktów  s p r z e d a ż y  mieszkańcy mogą nabywać choinki 

bezpośrednio w najbliższych nadleśnictwach. 
Równocześnie ostrzega się przed samowolnym wycinaniem 
w lasach d r z e w e k  św ierkowych i innych powodujących 

dewastację drzewostanu.
Osoby przewożące choinki bez aktualnego dowodu nabycia 

będą pociągane do odpowiedzialności karnej.
4503-K

K U C H E N K Ę  g a z o w o -w ę  
g ło w ą  — ta n io  s p rz e ­
d a m . U L  P . Ś c ie g ie n n e ­
g o  10/2. 22441-G
J A P O Ń S K I sa m o ch ó d  
T o y o ta  — s p rz e d a m . T e l.  
612-040, o d  10—17.

22446- G
R Ó Ż N E  u ż y w a n e  m e b le  
s p rz e d a m . T e l.  23-03-71.

22447- G
S IA T K Ę  w  ra m a c h  na 
o g ro d z e n ie  o ra z  s łu p k i  
s p rz e d a m . U l.  T k a c k a  
58/1, p o  g o d z . 15.

22450-G
N U T R IE  sa m ic e  e w e n ­
tu a ln ie  z k la t k ą  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć ; te l.  
724-82. 22451 -G
S U K N IĘ  ś lu b n ą  z k a p e ­
lu sze m  i  w e lo n e m  — 
s p rz e d a m . U l .  B a z a ro w a  
la /9 . 22454-G
S U K N IĘ  ś m b n ą , s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : u i.  
L u b e c k ie g o  34/4. go dz . 
17—19. 22455-G
K O Ż U C H  d a m s k i,  k a l ­
k u la to r  w ie lo d z ia ła n io -  
w y  p ro d . U S A , t e le w i­
z o r  o ra z  lo d ó w k ę  — 
s p rz e d a m . T e i.  449-36.

22458-G
T E L E W IZ O R  „ R u b in ”  
m a g n e to fo n  Z K -120 — 
s p rz e d a m . T e l.  22-99-06.

22462-G
S A M O C H Ó D  p ic k - u p  ta ­
n io  s p rz e d a m  G u m ie ń -  
ce . K r a k o w s k a  la .  K r y ­
s ty n a  P r o k o p .  22463-G 
W Ó Z E K  u n iw e r s a ln y  — 
p ro d  N R D  i  s u k n ię  
ś lu b n ą  — s p rz e d a m . — 
T e l.  730-80. 22471-G
F IA T A  126 p  z c z e r w ­
ca 1976 r o k u  — s p rz e ­
d a m  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło sze ń  S zcze c in  22475. 
W Ó Z E K  u n iw e r s a ln y  
p r o d u k c j i  s z w e d z k ie j — 
s p rz e d a m . U l. B u d z i-  
s z y ń s k a  21 a/7  — te le fo n  
82-11-63. 22487-G
W A R T B U R G A  312 po 
k a p i ta ln y m  re m o n c ie  
s i ln ik a  ł  s k r z y n i  b ie ­
g ó w  — sp rz e d a m . U l. 
S z e ro k a  31. 22491-G

K U C H A R K A  — p o trz e b  
na  od  z a ra z . T e le fo n  
612-122. 22650-G

L O K A L E

M -4 , w ła s n o ś c io w e , 55 m  
k w . ,  e w e n tu a ln ie  z w y ­
p o s a ż e n ie m  — sp rz e d a m . 
I I I  p ię t r o ,  w in d a ,  b a r ­
d zo  fu n k c jo n a ln y  ro z ­
k ła d ,  t r z y  p o k o je ,  k u ­
c h n ia . ła z ie n k a , h a l l ,  
lo g g ia , w . c . S zcze gó­
ło w e  o f e r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  22331. 
M -3  ś ró d m ie ś c ie , z a m ie ­
n ię  n a  M -4 . T e l.  22-03-80.

22453-G
D W IE  s tu d e n tk i  po szu ­
k u ją  p o k o ju .  O fe r ty  — 
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
22460.
S T U D E N T  I V  r o k u  p o ­
lo n is t y k i  p o s z u k u je  p o ­
k o ju .  O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  22461. 
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jo -  
w e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie  — k u o ię .  B u ­
d o w n ic tw o  i  d z ie ln ic a  
o b o ję tn e . O fe r ty :  B r z o ­
zo w a  26 (G u m le ń c e ) . no 
go dz . 17 — J e rz y  B ie ­
la w s k i .  22455-G
Z IE L O N A  G Ó R A  — M -4. 
w s z e lk ie  w y g o d y , za ­
m ie n ię  na  m ie s z k a n ie  
D od ob ne  lu b  m n ie js z e  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  te le ­
fo n ic z n e  — S zcze c in  
737-46. 22477-G
P O K Ó J , w s p ó ln a  k u c h ­
n ia  w  c e n tr u m , z a m ie ­
n ię  n a  p o k ó j  z k u c h ­
n ią .  c . o., p a r te r .  I  p ię ­

t r o .  W a r u n k i  do  u z g o d ­
n ie n ia . T e l.  457-41 -  
g o d z . 9—16. 22484-G
D W IE  s tu d e n tk i  po szu ­
k u ją  p o k o ju  z w y g o d a ­
m i.  O fe r t y ;  B iu r .  O g ło ­
szeń  S zcze c in  22493. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  2 i  p ó ł le tn im  po 
s z u k u je  p o k o ju  s u b lo k a  
to rs k ie g o  n a  o k re s  2 la t .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  22494.

Z G U B Y

D N IA  1 g r u d n ia  w  
S z c z e c in ie -D ą b iu , k o ło  
b a r u  tu ry s ty c z n e g o , zo­
s ta ł s k r a d z io n y  c z a rn y  
p ie s  r a t le r e k  z s iw y m  
p y s z c z k ie m . O s trz e g a  sle

p rz e d  p rz y w ła s z c z e n ie m  
o ra z  k u p n e m . K t o k o l ­
w ie k  w ie  o p o b y c ie  psa 
p ro s z o n y  je s t  d z w o n ić  
p o d  te l.  610-198. P ie s  je s t  
w  t r a k c ie  k o n ie c z n e g o  
le c z e n ia . 22337-G
13. X i .  z a g in ą ł p ie s  pe ­
k iń c z y k  c z a rn y , z b ia ­
ły m  k r a w a te m  na  p ie r ­
s i. P ie s  je s t  w  t r a k c ie  
le c z e n ia . — O s trz e g a m  
p rz e d  p rz y w ła s z c z e n ie m . 
O d p ro w a d z ić  za w y n a ­
g ro d z e n ie m  —  e l.  M . 
B u c z k a  1/13. 22129-G
21. X I .  z a g in ę ła  8 -m ie -  
s ię czn a  s u c z k a  s e te r  i r ­
la n d z k i .  P ro s z ę  o od ­
p ro w a d z e n ie  za w y n a ­
g ro d z e n ie m . W o js k a  P o l­
s k ie g o  59/4. te l.  429-68.

22411-0

UWAGA
odbiorcy
energii

elektrycznej
i gazu z terenu 

miasta
S Z C Z E C IN A

Zakład
Energetyczny

uprzejmie informuje, 
że z dniem 13 grudnia br.

BIUPA REJONU
ENERGETYCZNEGO SZCZECIN

ZO S TA JĄ  PRZENIESIO NE  
z ul. M a lczew skieg o  5 /7  
na ul. D erdow skiego 2.

Wszelkie sprawy zwiqzane z techniczną 
i handlową obsługą odbiorców należy 
załatwiać w nowej siedzibie Rejonu 
lub telefonicznie pod następującymi 

numerami '>!efonów:
727-40 —  reklamacja j handlo­

wa obsługa odbior­
ców,

787-97 —  techniczna obsługa 
odbiorców.

4484-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I-  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O L D Z . W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ”  W Y D A W C A : 8 zcze c in sK ie  W y d a w n ic tw o  P raso w e  
w S zcze c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A ; 70-550 S zcze c in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8. s k r y tk a  p o cz to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k re ­
ta r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41 s e k ie ta r2  t d a k c j i  467-21: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 fw e w n  33): dz la i m ie js k i 482-33 d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł s p o r to w y  379-50: d z ia ł łą czn o śc i 
i  c z y te ln ik a m i 450-21, B iu ro  O g ło szeń 304-34- re d  p o ra n n a  (po  go dz  6> 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  RSW .P ra sa  -  K s ią ż k ą  — 
R u c h 1 o raz U rz ę d y  P o c z to w e  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  do  25 l is to p a d a  na  s ty c z e ń  i k w a r ta ł  i p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na c a ły  r o k  n a s tę p n y  do 10 każd eg o  m ie s ią ca
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re n u m e ra ty  na p o zo s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o  C ena p re n u m e ra ty  ro c z n e i -  182 z ł Z a k ła d y  o ra c y  in s ty t u c je  o rg a n iz a d e  s k ła d a ja  z a m ó w ie n ia  
na p r e n u m e ra tę  w m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW  a w  m ie js c o w o ś c ia c h  w  k tó r y c h  n ie  m a  te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  o d o rę c z y c ie l i  N a to m ia s t o re n u m e -  
ra to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  1est o 50 p ro c  d ro ższa  p r z y lm u le  R S w  
.P rasa -  K s ią ż k a  — R u c h "  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s v  t W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28 00-958 W a rsza w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034 D ru k -  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e  K -8
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Konkurs fotograficzny

Komunikacja miejska 
w obiektywie
P O D  ta k im  h a s łe m  ro z p is a n y  z o ­

s ta je  k o n k u r s  d la  fo to a m a to ró w .  
J e g o  o r g a n iz a to ra m i sa : Z a rz ą d  
O d d ia lu  S to w a rz y s z e n ia  In ż y n ie ­
r ó w  i  T e c h n ik ó w  K o m u n ik a c j i ,  
T P S . r e d a k c ja  „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o ”  i  K o m e n d a  M ia s ta  M O .

C e le m  k o n k u r s u  je s t  p o p u la ry z a ­
c ja  d o ty c h c z a s o w y c h  o s ią g n ię ć  k o ­
m u n ik a c j i  m ia s ta , a ta k ż e  u k a z y ­
w a n ie  is tn ie ją c y c h  n a d a l  j e j  n ie ­
d o s k o n a ło ś c i W s z y s tk o  to  s ta n o w ić  
m o że  w d z ię c z n y  te m a t  d la  o b ie k ­
t y w ó w  a p a r a tó w  s z c z e c iń s k ic h  fo ­
to a m a to r ó w .  D la  z w y c ię z c ó w  k o n ­
k u r s u  o r g a n iz a to rz y  p r z e w id z ie l i  
n a s tę p u ją c e  n a g r o d y :  I  m ie js c e  —  
3 ty s .  z ł ,  I I  m ie js c e  — 2 ty s .  z ł, 
I I I  m ie js c e  —  1 ty s . z ł  o ra z  sze­
r e g  w y ró ż n ie ń  p o  500 z ł.

T e r m in  n a d s y ła n ia  p ra c  u p ły w a  
31 m a rc a  1977 r .  K o m is ja  k w a l i f i ­
k a c y jn a  o c e n i n a d e s ła n e  p ra c e  d o  
I3 .IV .1977 r .  J e d n o c z e ś n ie  o rg a n iz a ­
to r z y  k o n k u r s u  z a s t rz e g a ją  s o b ie  
p r a w o  p u b l ik a c j i  n a g ro d z o n y c h  i 
w y ró ż n io n y c h  p ra c .

F o to g ra m y  o  r o z m ia r a c h  24x30 
c m  n a le ż y  n a d s y ła ć  p o d  a d re s e m  
Z a rz ą d  O d d z ia łu  S to w a rz y s z e n ia  I n ­
ż y n ie r ó w  i  T e c h n ik ó w  K o m u n ik a ­
c j i  — 70-478 S z c z e c in , a l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  86. P ra c e  n a le ż y  n a d s y ­
ła ć  w  z a m k n ię te j  k o p e r c ie  z a w ie ra  
ją c e j  z d ję c ia  a w  d r u g ie j  z a m k n ię ­
t e j  k o p e r c ie  p o d a ć  im ię .  n a z w is k o  
1 a d re s  n a d a w c y . W s z y s tk ie  z a łą cz ­
n i k i  i  k o p e r ty  w in n y  b y ć  o zn a czo ­
n e  je d n a k o w y m  c z te ro c y f r o w y m  
s y m b o le m  id e n ty f ik a c y jn y m .  (M a c z )

Spektakl
„pod choinkę41
W  S O B O T Ę . 11 b m „  na  scene 

T e a t r u  L a le k  „ P le c iu g a ”  w c h o d z i 
k o le jn e  w id o w is k o ,  o p a r te  n a  s z tu ­
ce  M a r i i  K o w n a c k ie j  p t .  O  K a s i,  
c o  g ą s k i z g u b iła ” . A d a p ta c j i  d o k o ­
n a ł W ło d z im ie rz  D o b ro m ils k i ,  k tó ­
r y  ró w n ie ż  p rz e d s ta w ie n ie  re ż y s e ­
r o w a ł .  S c e n o g ra f ia  —  J o a n n a  
B ra u n .  D z ie łe m  W . D o b ro m ils k ie -  
g o  je s t  p o s z e rz e n ie  p ie rw o tn e g o  
te k s tu  o  lu d o w e  i  d z ie c ię c e  p io s e n ­
k i  i  w ie r s z y k i  o ra z  o sa d ze n ie  a k c j i  
w  k o n w e n c j i  n o w o r o c z n e j k o lę d y .  
T e m u  p o m y s ło w i p o d p o rz ą d k o w a n a  
z o s ta ła  z a b u d o w a  s c e n y , p rz e d s ta ­
w ia ją c a  ż y w ą  k o lo ry s t y c z n ie  lu d o ­
w ą  s zo p kę , a ta k ż e  m u z y k a  L e sz ­
k a  Ż u c h o \y ś k ie g o  o p a r ta  na  p o l­
s k im  fo lk lo rz e .  ( j f )

Kroniko wypadków
W C Z O R A J  o k o ło  g o d z . 19.50 na 

u l .  G o le n io w s k ie j  w  D ą b iu ,  o so ­
b o w y  „ V o lk s w a g e n ”  r e je s t r a c j i  
R F N  p r o w a d z o n y  p rz e z  J o z e fa  S. 
z O p o la  p o t r ą c i ł  6 3 - le łn le g o  J ó z e fa  
P ., k t ó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  w s z e d ł 
n a  je z d n ię . P rz e c h o d z ię ń  p o n ió s ł 
ś m ie rć  na  m ie js c u . D r u g i  ś m ie r te l ­
n y  w y p a d e k  d r o g o w y  w y d a r z y ł  s ię  
k o ło  m ie js c o w o ś c i B r o jc e .  C ię ż a ro ­
w y  „ S ta r ”  n a le ż ą c y  do  P K S  S zcze ­
c in ,  w s k u te k  n a d m ie r n e j s z y b k o ś ­
c i na  łu k u  je z d n i r o z t r z a s k a ł s ię  
o  p r z y d ro ż n e  d rz e w o . K ie ro w c a , 
J e r z y  G . z K o s t r z y n ia  p o n ió s ł 
ś m ie rć  na  m ie js c u , c ię ż k o  ra n n e g o  
p a s a ż e ra  o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

K R O T K O  p rz e d  g o d z . 20 na  u l.  
T a m a  P o m o rz a  ń s k a  p o dcza s  w y ­
s k a k iw a n ia  w  b ie g u  z t r a m w a ju  
d o s ta ł s ię  p o d  k o ła  1 9 - le tn i B o g ­
d a n  Sz. O d w ie z io n o  g o  ze z m ia ż ­
d ż o n ą  r ę k ą  d o  s z p ita la .

N A  P R Z E J E 2 D Z IE  k o le jo w y m  
p r z y  u l .  9 M a ja  r z u c i ła  s ię  w  ce ­
la c h  s a m o b ó jc z y c h  p o d  p o c ią g  m ło ­
da  k o b ie ta .  N ie s z c z ę ś liw ą , z  o b c ię ­
t y m i  n o g a m i, o d w ie z io n o  do  s z p i­
ta la .  U s ta le n ie m  o k o l ic z n o ś c i t r a ­
g e d i i  z a ję ła  s ię  m il ic ja .

N A U LIC AC H  pokazały 
się już prawdziwe choinki. 
Na razie stanowią one ty l­
ko element dekoracyjny, bo 
przecież jeszcze za wcześ­
nie na ich sprzedaż. Jed­
nak, te pierwsze, zaobser­
wowane na kiermaszu 
WPHW przy al. Wyzwole­
nia, przypom inają, że świę 
ta zbliżają się m ilow ym i 
krokami... (Macz)

Nieporozumienie z happy endem

M O  znów pomoże kierowcom

Sprawdź światła!

fdqc przez 
miasto

W U B IE G ŁĄ  SOBOTĘ w k i l -  k ip y  m ilicy jne, stały długie ko­
ku punktach m iasta kierowcy le jk i pojazdów, 
mogli — przy pomocy funkc jo - W  związku z tak dużym za- 
nariuszy „d rogów ki”  — Skon- interesowaniem kierowców, po- 
trolować ustawienie św iateł w  stanowiono powtórzyć tę akcję, 
swych samochodach i motocy- obejm ując nią całe wojewódz- 
kłach. Przez pięć godzin w  two. Tak więc ustawienie św ia- 
m ie jscacły gdzie dyżurowały e- te ł pojazdów b idz ie  można 

sprawdzić w  najbliższą niedzie­
lę 12 bm. w  godz. 10—15. E k i­
py złożone z funkcjonariuszy 
M O  i społecznych inspektorów 
ruchu drogowego będą poma­
gały w  praw id łow ym  ustawie­
niu re flektorów  w nąstępują- 
cyc punktach miasta: parking 
p rz j „Polmozbycie”  przy ul. 
M ieszka I, parking na Jasnych 
B łoniach za Urzędem M iejskim , 
na u l. Jana z Kolna obok sta­
tku  „K ap ita n  Maciejewicz”  oraz 
na terenie lo tniska Aeroklubu 
— wjazd od ul. Hangarowej.

Natomiast w województwie 
ekipy będą w następujących 
miejscach: Stargard — ulica 
Szczecińska obok stacji obsługi 
„Polmozbytu” , Świnoujście — 
parking przy ul. Ba łtyckie j, 
Kamień Pomorski — ul. A rm ii 
Czerwonej obok WZGS, Pyrzy­
ce — park ing przy ul. K i l iń ­
skiego, G ryfice — ul. Staro­
gardzka, G ryfino  — parking 
przy skrzyżowaniu ul. u l. Bole­
sława Chrobrego i Fliśaczej 
oraz Goleniów — parking przy 
stadionie.

(jas)

Wkrótce osiedle „Przyjaźni" 
otrzyma mini-pizychodnię
DW A w ie lk ie  osiedla wznoszonych bloków osiedla A  NIEPOROZUM IENIE, ja -  

szczecińskie — Przyjaźni i  P rzyjaźn i i  podobnej p lacówki k ie  po drodze w yn ik ło  między 
K a lin y  — zm ieniają swe na osiedlu K a liny. spółdzielnią a ZOZ-em, spowo
oblicze. Zn ika  budowlana Początkowo m ia ł to  być dowały najprawdopodobniej 
pustynia wokół budynków, punkt opieki nad dzieckiem — zbyt rzadkie w izyty  przedstawi 
w  miejsce wertepów poją- coś w  rodzaju awaryjnego c ie li ZO Z-u na budowie. M ie li 
w ia ją  się drogi, chodniki i  przedszkola „na parę godzin” , do budowlanych zaufanie. Do- 
zicleńcc. Przede wszyst- Gdy jednak okazało się, że już świadczenie wyniesione z w ie - 
k im  Zaś powstają sklepy i wkrótce mieszkańcy osiedla le - lu  inw estycji leczniczych naka 
p un kty  usługowe — rodzi ningradzkiego doczekają się żuje jednak przezorność. N a j- 
się nowa dzielnica w  ca- żłobka i przedszkola z praw - ważniejsze jednak, że już 
łym  tego słowa znaczeniu, dziwego zdarzenia, powołanie wkrótce przybędzie nowa, bar- 

prow izorycznej placów ki opie- dzo potrzebna przychodnia. 
ZY C IE  wnosi korekty do w ie kuńczej przestało być sprawą 

lu  pierw otnych koncepcji zago p ilną. Samorząd mieszkańców (ław )
»podarowania osiedli. Najważ- zw róc ił się więc do Szczeciń- 
niejsze jest to, czego sami skie j Spółdzielni M ieszkanio- 
mieszkańcy potrzebują n a jp il-  we j z prośbą o przeznaczenie 
n ie j. Tak też powsta ł tego la ta pomieszczeń zarezerwowanych 
p ro je k t zorganizowania małej dla punktu  opieki nad dziec- 
przychodni w jednym  z nowo kiem  na m ini-przychodnię.

T rudno o trafn ie jszy wybór.
Budowa nowego obiektu pozo­
staje jeszcze w  sferze ogólniko 
wych pro jektów , a w  stare j i  cia 
snej przychodni rejonowej przy 
ul. Abramowskiego panuje tłok 
coraz większy. T u  bowiem po­
dążają pacjenci z w ielu osiedli 
Pogodna (w tym  z Przyjaźni i  
K a liny  — odległych o dwa k i­
lometry).

K O R S A R Z E ?

J E D E N  z n a s z y c h  C z y te ln i­
k ó w  z w r ó c i ł  u w a g ę , iż  z W a ­
łó w  C h ro b re g o  d o s trz e c  m o ż ­
n a  p ły w a ją c e  je d n o s tk i  t y p u  
„ B iz o n "  lu b  „ Ż u b r ”  — z ło ­
p o c ą c y m i na  r u f ie . . .  c z a r n y m i 
f la g a m i.  N ie  są to  je d n a k  — 
ja k  s a m i s ię  p r z e k o n a liś m y  — 
s ta tk i  p ir a c k ie ,  le c z  Ż e g lu g i 
Ś ró d lą d o w e j.  Ic h  f l a g i  są p o  
p ro s tu  ta k  p o tw o r n ie  b ru d n e , 
iż  w y g lą d a ła  ia k  c z a rn e .

K A R N A W A Ł  T U Ż .  T U Ż

K A Ż D A  z p a ń  p ra g n ie  bez 
w ię k s z y c h  k ło p o tó w  s p r a w ić  
s o b ie  k a r n a w a ło w ą  k r e a c ję .  Z a  
in te re s o w a n ie  w ie c z o ro w y m i 
s t r o ja m i  je s t  z d n ia  n a  d z ie ń  
w ię k s z e . T y m c z a s e m  w  s k le ­
p a c h  z  g o to w ą  k o n fe k c ją  d a m  
s ką  n a  w ie s z a k a c h  w is z ą  d w ie , 
n a jw y ż e j  t r z y  s u k ie n k i ,  n a j ­
c z ę ś c ie j w  n ie ty p o w y c h  r o z ­
m ia r a c h  ( ta k  je s t w  „ T e l im e ­
n ie ” . „ B a r b a r z e ” . „R o k s a n ie ” , 
„P o s e jd o n ie ” ). N ie  z a w ió d ł w  
ty m  r o k u  je d y n ie  S p ó łd z ie lc z y  
D o m  U s łu g  p r z y  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o , k t ó r y  s w y m  k l i e n t ­
k o m  p r z e d s ta w ił  n ie d a w n o  in  
te re s u ja c a  s y lw e s tr o w a  k o le k ­
c je .

Z G IN Ę Ł O  500 T U I !

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  Z ie le ­
n i  M ie js k ie j  p ró c z  p ie lę g n a c ji  
m ie js k ic h  k lo m b ó w , g o s p o d a ru  
je  ta k ż e  n a  C m e n ta rz u  C e n ­
t r a ln y m .  O g ro m n y  te re n  c m e n  
ta rz a  czę s to  w y m y k a  s ie  spo d  
k o n t r o l i  p r a c o w n ik ó w  P Z M  i  
n ie rz a d k o ,  ja k  ju ż  n ie ra z  p i ­
s a liś m y . d o c h o d z i ta m  d o  k r a  
d z ie ż y . O s ta tn io  n a  k w a te r a c h  
r o d z in n y c h  u s y tu o w a n y c h  p r z y  
t r z e c ie j  b r a m ie  u l .  K u  S ło ń ­
c u  ( lic z ą c  od  g łó w n e g o  w e j­
śc ia )  u k r a d z io n o  500 k rz e w ó w  
n ie d a w n o  p o s a d z o n y c h  tu i.  
S n ra w c v  n ie  w y k r y t o .  (w v s )

„Drogówka“ 
prosi świadków

27 L IS T O P A D A  b r .  o g o d z . 7.05 
n a  a l .  W y z w o le n ia ,  p r z y  s k r z y ż o ­
w a n iu  z u l .  P io t ra  S k a rg i ,  s a m o ­
c h ó d  o s o b o w y  m a r k i  „ O p e l”  n r  
r e j .  M W  2896 p o t r ą c i ł  p ie szą , k t ó ­
r a  p rz e k ra c z a ła  je z d n ię  p o  w y z n a ­
c z o n y m  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h . 

ot.  a n s~..  Ś w ia d k o w ie  p o w y ż s z e g o  w y p a d k u
S T A R G A R D Z C Y  s t r a ż a c y  u g a s i l i  1 p ro s z e n i są o  s k o n ta k to w a n ie  s ię  

w  z a r o d k u  p o ż a r  d a c h u  b iu ro w c a  o s o b is te  lu b  te le fo n ic z n e  z W y d z ia
m ie js c o w y c h  Z a k ła d ó w  M le c z a r - j ie m  R u c h u  D ro g o w e g o  K M  M O  |  w ła ś c ic ie lo m  p r y w a tn y c h ,  a z a n ie -  n ic ę  S z c z e c in a : N ie b u s z e w o . M ia s to  
s k lc h .  P o ż a r  p o w s ta ł o d  i s k r y  a p a -  : p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 35, p o k . 1 0 ,1 d b a n y c h  p o s e s ji w y d a n o  n a k a z y  m u s i b y ć  b o w ie m  c z y s te  i  ła d n e  
ratu s p a w a ln ic z e g o . (a p ) te ł.  307-344 lu b  307-245. I u p o rz ą d k o w a n ia  o to c z e n ia  d o m ó w , p rz e z  c a ły  r o k .  (w y s )

— N A  tę  p ro p o z y c ję  p r z y s ta l iś m y  
od  ra z u  — m ó w i d y r e k to r  S S M  Z e 
n o n  L o k a j .  — N a ty c h m ia s t  też  
s k o n ta k to w a liś m y  s ię  z m ie js k im  
Z O Z -e m . P o w ie d z ia n o  n a m , te  s łu ż  
b a  z d r o w ia  g o to w a  je s t  b y  z  c h w i­
lą  u k o ń c z e n ia  b u d o w y  w ie ż o w c a  
( p rz y c h o d n ia  z a jm o w a ć  m a  2 m le sz  
k a n ia )  b e z z w ło c z n ię  o b ją ć  n o w ą  
p la c ó w k ę . C zas je d n a k  u p ły w a ,  b u  
d y n e k  je s t  n a  u k o ń c z e n iu , la d a  
d z ie ń  lo k a to r z y  d o s ta n ą  k lu c z e , a 
z Z O Z -u  n ie  p o ja w i ł  s ię  n i k t ,  a b y  
p r z y n a jm n ie j  o b e jr z e ć  w y k o n a n ie  
p r z y s z łe j s ie d z ib y  p r z y c h o d n i. . .

DLACZEGO? Czyżby ZOZ za 
pom niał o swym  zobowiązaniu 
wobec mieszkańców osiedla 
Przyjaźni?

Z tym  pytaniem  zwróciliśm y 
się do dyrektora ZOZ-u dra Ber 
narda Górznego. A oto co nam 
•powiedział szef m iejskiego kom 
b inatu leczniczego:

— D W A  m ie s ią c e  te n tu  p rz e k a z a ­
l iś m y  w y k o n a w c o m  d o k ła d n e  w ska  
z ó w k l j a k  n a le ż y  p rz y s to s o w a ć  
m ie s z k a n ia  d o  c e ló w  le c z n ic z y c h . 
N ie b a w e m  s p ra w d z im y  ja k  z o s ta ły  
w y k o n a n e  Z le co n e  p rz e z  na s  d r o b ­
n e  p r z e ró b k i w n ę trz a . Z  c h w ilą  
p rz e k a z a n ia  n a m  p o m ie s z c z e ń  n a ­
ty c h m ia s t  b ie rz e m y  s ię  d o  ic h  w y  
p o s a ż a n ia . Z o b o w ią z u je m y  s ię  w  
te r m in ie  n ie  d łu ż s z y m  n iż  je d e n  
m ie s ią c  u r u c h o m ić  n o w ą  p rz y c h ó d  
n ię .

T o  b r z m i d o p r a w d y  k rz e p ią c o  
P rz e d e  w s z y s tk im  d la  m ie s z k a ń c ó w  
w ie lk ie g o ,  o d d a lo n e g o  o d  c e n tru m  
m ia s ta  o s ie d la .

Awaria magistrali
R E J O N O W E  P rz e d s ię b io rs tw o  W  o  

d o c ią g ó w  i  K a n a l iz a c j i  p o in fo r m o ­
w a ło  na s  o p o w a ż n e j a w a r i i  r u r o ­
c ią g u  d o s y ło w e g o  z z a k ła d u  p r o ­
d u k c y jn e g o  „ M ie d w ie ” . S p o w o d o ­
w a ło  to  o b n iż e n ie  c iś n ie n ia  w  m ie j ­
s k ie j  s ie c i w o d o c ią g o w e j.  M o g ą  
ta k ż e  w y s tę p o w a ć  b r a k i  w o d y  n a  
w y ż s z y c h  k o n d y g n a c ja c h  b u d y n ­
k ó w .  A w a r ia  p o s ta n ie  u s u n ię ta  w  
c ią g u  d z is ie js z e g o  d n ia  p rz e z  e k i ­
p y  R P W iK  i  p o z n a ń s k ie j „ H y d r o ­
b u d o w y ” , ( ja s )

Ute nut m ady }
— luedilujstioff.

Przez cały rok
W  P O Ł O W IE  p a ź d z ie rn ik a  b r .  ro z  n a p r a w y  p ło tó w ,  o d n o w ie n ia  e le -  

p o c z ę ła  d z ia ła ln o ś ć  M ie js k a  S łu ż b a  w a c j i .  W  p r z y p a d k u  p rz e d s ię b io rs tw  
P o rz ą d k o w a . Z a d a n ie m  19 osó b  i  in s t y t u c j i  n a jw ię c e j p r e te n s j i  o 
( k tó r e  w k ró tc e  u b io r ą  s ie  w  e le -  n ie p o rz ą d e k  k ie r o w a n o  p o d  a d re -  
g a n c k ie  m u n d u r y  u s z y te  p rz e z  se m  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  
„ O d r ę ” ) je s t  p i ln o w a n ie  c z y s to ś c i G o s o o d a rk ! M ie s z k a n io w e j.  S zcze - 
i  p o rz ą d k u  w  m ie ś c ie . L u s t r a c je  c lń s k ie j  S p ó łd z ie ln i M ie s z k a n io w e j 
u l ic ,  p la c ó w , p a r k ó w  i  z ie le ń c ó w , i  P rz e d s ię b io rs tw a  Z ie le n i  M ie j -  
z a b u d o w a ń  p rz e d s ię b io r s tw  i  p o s e s ji s k ie j .
p r y w a tn y c h  o d b y w a ją  s ie  c o d z le n -  T rz e b a  je d n a k  o b ie k ty w n ie  s tw ie r  
n ie . D o  k o ń c a  l is to p a d a  p rz e p ro w a  d z ić . iż  n a jc z ę ś c ie j w in n i  b a ła g a n u  
d z o n o  p r a w ie  2,5 ty s ia c a  ta k ic h  s z y b k o  s ię  p o p r a w ia ją  i  z r e g u ły  
k o n t r o l i .  N ie  są to  lu s t r a c je  w y -  r e s p e k tu ją  z a le c e n ia  s t r a ż y  p o rz a d  
r y w k o w e  S łu ż b a  d z ia ła  s y s te m a -  k o w e j .  D o  te j  p o r y  je d y n ie  w  s ied  
ty c z n ie , n ę k a ją c  w s z y s tk ic h  s p r a w  m iu  p rz y p a d k a c h  s p o rz ą d z o n o  w n io  
c ó w  n ie p o rz ą d k u  — s p ra w d z a  te ż  s k i  d o  k o le g iu m  d /s  w y k ro c z e ń .  Z a -  
w y k o n a n ie  w y d a n y c h  n a k a z ó w . z w y c z a j w y s ta r c z a ją  m a n d a ty  1 na 

P rz e z  k i l k a  ty g o d n i  „ o o d  lu p a ”  k a z y . 
k o m is j i  w a lc z ą c e j z b ru d a s a m i W  n a jb l iż s z y m  cza s ie  p r a c o w n ic y  
b y ło  P o g o d n o  i  G u m ie ń c e . W ie lu  M S P  lu s t r o w a ć  b e d a  k o le jn ą  d z ie l-

Kio powinien 
dmuchać... w gwizdek

N A S Z  C Z Y T E L N IK  n a b y ł  w  D o ­
m u  T o w a ro w y m  c z a jn ik  z g w iz d ­
k ie m . P r z y  p ie rw s z e j p ró b ie  z a g o to ­
w a n ia  w o d y  o k a z a ło  s ię  że... g w iz ­
d e k  je s t  n ie m y .

K ie ro w n ic z k a  d z ia łu  a r t y k u łó w  
g o s p o d a rs tw a  d o m o w e g o  in te r w e n ­
c ję  k l ie n ta  u w z g lę d n iła  n ie  t y l k o  
bez c e re g ie l i ,  a le  z  m iły m  u ś m ie ­
c h e m . S a m a  w y p r ó b o w a ła  d z ia ła n ie  
in n e g o  g w iz d k a  i  s a m a  z a p a k o w a ła  
c z a jn ik  n a  n o w o , c h o c ia ż  ta  c z y n ­
n o ść  d o  n ie j  j u ż  n ie  n a le ż a ła .

O d  t e j  s t r o n y  w ię c  w s z y s tk o  je s t 
w  p o rz ą d k u . P o z o s ta je  n a to m ia s t 
p y ta n ie .  J e ż e li k u p u ją c y  o t r z y m u je  
c z a jn ik  w  z a k le jo n y m  k a r to n ie ,  c z y  
je g o  o b o w ią z k ie m  je s t  s p ra w d z a n ie  
s p ra w n o ś c i n a c z y n ia ?  C z y  m oże  
c z y n n o ś ć  ta  n a le ż y  d o  k ie r o w n ic z ­
k i  d z ia łu ?  B y n a jm n ie j.  T o  k o n t r o la  
te c h n ic z n a  w  z a k ła d z ie  p r o d u k u ją ­
c y m  m . in .  c z a jn ik i  (w  n a s z y m  
p r z y p a d k u  w  F a b ry c e  N a c z y ń  E m a  
i ło w a n y c h  w  O lk u s z u )  p o w in n a  n a ­
re s z c ie  n a u c z y ć  s ię  d w u c h a n ia  w  
g w iz d e k  p rz e d  z a p a k o w a n ie m  s p rzę ­
t u  i  p rz e k a z a n ie m  go  o d b io rc y .

(JO T -K A jJ

Komunikat W PKM
Z  P O W O D U  a w a r i i  s ie c i t r a k c y j ­

n e j  w  r e jo n ie  u l .  Ł a d y  i  D u b o is , w  
n o c y  z 10/11 b m ., w  go dz . o d  23 30 
do  4.30, t r a m w a je  n o c n e  l i n i i  n r  
n r  1, 5 i  9 k u r s o w a ć  b ę d ą  n a s tę ­
p u ją c o : „ 1 ”  z G łę b o k ie g o  na  u l .  
P o tu llc k ą .  „ 5 ”  z K r z e k o w a  n a  P o ­
m o rz a n y  (p rz e z  a l.  M . B u c z k a , W y z  
w o le n ia  i  B ra m ę  P o r to w a ) ,  „ 9 ”  z 
G o c ła w ia  t y l k o  d o  S to c z n i im .  A . 
W a rs k ie g o . N a  o d c in k u  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  —  S to c z n ia  im .  A .  W a r -  
s k le g o  u ru c h o m io n e  b ę d z ie  za s tę p ­
cze p o łą c z e n ie  a u to b u s o w e .

Notatnik szczeciński
♦  T O W A R Z Y S T W O  L i t e r a c k ie  im . 

A d a m a  M ic k ie w ic z a  za p ra s z a  d z iś  
o  g o d z . 17, d o  s a l i  . n r  12 p rz y  
u l .  T a rc z y ń s k ie g o  1. na  o d c z y t d o c . 
d r  h a b . J e rz e g o  S p e in y  z U n iw e r ­
s y te tu  im . M . K o p e rn ik a  D t. „ P o l ­
s k a  p o w ie ś ć  p s y c h o lo g ic z n a  w  o k r e ­
s ie  m ię d z y w o je n n y m ”

+  W  K L U B IE  „ P in o k io ”  d z iś  o 
g o d z . 18 w y s tą p i E lż b ie ta  W o jn o w -  
ska .

ś  S T U D E N C K IE  C e n tr u m  K u l t u ­
r y  „ K o n t r a s t y ”  za p ra s z a  d z iś , w  
p ią te k  o  godz.. 21.30 n a  „W ie c z ó r  
b a l la d  i  p o e z j i  ś p ie w a n e j” .

♦  K L U B  T u r y s tó w  P ie s z y c h
W ie r c ip ię ty ”  o r g a n iz u je  w  n ie ­

d z ie lę , 12 b m . w y c ie c z k ę  d o  P u sz­
c z y  B u k o w e j.  Z b ió r k a  c h ę tn y c h  o 
g o d z . 9 n a  B a s e n ie  G ó rn ic z y m .


